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ORGAN WK itK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Rok III (VI) > 


_ NIEDZIELA, 31 GRUDNIA 1950 ROKU 


Sukcesy gospodarcze 19530 rokas 
-zródiesm poprawa byti mas pracujących 


OBNIŻKA CEN 


na niektóre artykuły spożywcze i inwestycyjne 


Doniosłe uchwały 


WARSZAWA (PAP) — Radą Ministrów podjęła dnia 30 grudnia 
1950 r. uchwałę w sprawie obniżki cen niektórych artykułów powszech- 
nego użytku. 

1 


Rada Ministrów stwierdza, iż w wyniku osiągniętej obniżki kosz- 
tów własnych produkcji i obrotu oraz w rezultacie przeprowadzonej 
reformy systemu pieniężnego i dalszego ograniczenia elementów kapi- 
talistyeznych — zaistniała możliwość zapoczątkowania polityki obniżki 
cen artykułów powszechnego użytku, 


nr 
W związku z powyższym Rada Ministrów postanawia z dniem 1 


stycznia 1951 r. obniżyć ceny pewnych STOW powszechnego użytku, 
a mianowicie: 


mięsa. wieprzowego o 10 proe 

2, wędlin przeciętnie o 5 proc 

3. tłuszczu wieprzowego wszystkich gatunków o 5 proc. 

4 mydła do prania o 10 proc 
5. obuwia produkcji przemysłu państwowego: 

a) męskiego na skórze, przeciętnie o 9 proc. 

b) męskiego i damskiego na krepie o 20 proc. 

c) tekstylnego o 10 proc 

d) dziecięcego o 5,5 proc 

e) śniegowców o 9,5 proc 


A O E S `` 
Owoce słusznej polityki 
sza polityka gospodarcza stawia sobie jeden cel: zwiększać site 


N gospodarczą Polski i pomnażać dobrobyt ludzi pracy. Do celu te- 
go nasza polityka gospodatcza dąży jedną drogą — drogą zwiększania 
produkcji i obniżania kosztów własnych, Ded 

O stałe i nieustanne zwiększanie produkcji i jej potanienie, drogą 
obniżania kosztów własnych, walczą robotnicy przez rozwijanie współ- 
zawodnictwa pracy i racjonalizatorstwa, przez wprowadzenie nowych 
norm pracy, oszczędzanie surowców, materiałów pomocniczych, pa- 
liwa i t. p. 


Q ten sam cel walczy cały przemysł i handel przez doskonalenie 
procesów technologicznych, przez zastępowanie tam gdzie to jest mo- 
żłiwe surowców zagranicznych surowcami krajowymi i przez lepszą 
organizację pracy oraz przez Ssprawniejszą órganizację obrotu to- 
warowego. 

G ten sam cel walczy wreszcie cały nasz lud pracujący, wypiera- 
jąc i ograniczając elementy kapitalistyczne i rozbudowując socjalisty- 
czny przemysł, socjalistyczny aparat handlowy i skupu i socjalistyczny 
aparat finansowy. 


Przed dwoma miesiącami, przy wprowadzaniu reformy walutowej, 
rząd stwierdził, że jednym -z jej zasadniczych celów jest stworzenie 
mocnej waluty jako narzędzia walki o dalszą obniżkę kosztów włas- 
nych, ą przez to samo i o potanienie produkcji, a co za tym idzie i o 
stopniowe zmniejszanie cen. Minister Dąbrowski powiedział wówczas 
z trybuny sejmowej: „..Nowy ustabilizowany pieniądz będzie po doko- 
naniu reformy stale wzrastał w swojej wartości, co będzie wyrażało się 
w przejściu do polityki stopniowego obniżania cen..." 

Ogłoszone dziś uchwały Rady Ministrów w sprawie obniżki cen 
niektórych artykułów powszechnego użytku oraz artykułów zaopatrze- 
niowych i inwestycyjnych są zapoczątkowaniem tej właśnie polityki 
zmniejszania cen, zapowiedzianej w Planie Sześcioletnim i umožliwio- 
nej przez reforme walutową. 


„Polityka gospodarcza Polski Ludowej przynosi ze sobą stały wzrost 
spożycia szerokich mas ludności, Dokonana obecnie obniźka cen niektó- 
rych artykułów masowego spożycia, umoźliwiona przez wzrost produk- 
cji i jej potanienie, przyczyni się do dalszego wzrostu spożycia. Jeszcze 
silniej wystąpi różnica między sytuacją ludności pracującej w budują- 
cej socjalizm Polsce a sytuacją ludności pracującej w krajach kapitali- 
stycznych. 


Oto na przykład w ANGLII przed wojną Sspożywano przeciętnie 
czterdzieści dwa tysiące ton mięsa rocznie, a w roku 1949 — spożycie 
mięsa wyniosło tylko 31,9 tysięcy ton. W DANII, która słynęła niegdyś 
z wysokiej konsumcji artykułów żywnościowych mięso wieprzowe po- 
drożało we wrześniu 1950 r. o 65 proc. We FRANCJI mięso wołowe 
podrożało we wrześniu 1950 r. o 37 proc, słonina o 30 proc., tłuszcze 
o 20 proc, W NIEMCZECH ZACHODNICH w okresie do 1 sierpnia 
1950 r. wzrosły ceny szeregu towarów pierwszej potrzeby, w tej liczbie 
chleba żytniego o 22,2 proc, wołowiny — o 125 proc, mięsa wieprzo- 
wego o 22,2 proc, 

Nie lepiej przedstawia się sytuacja ludności pracującej w najpotęż- 
niejszym krajn kapitaństycznym — w. STANACH ZJEDNOCZONYCH. 
Wskaźnik hurtowych cen artykułów żywnościowych podskoczył w USA 
w okresie od lutego do października 1950 r. z 156,8 do 172,5. Od chwili 
zwłaszcza, gdy imperialiści amerykańscy rozpoczęli politykę agresji 
w Korei, ceny nie przestają skakać w górę, 

Obok wzrostu cen artykułów powszechnego użytku, w państwach 
kapitalistycznych nieustannie rosną również ceny inwestycyjnych wy- 
robów przemysłowych. W USA od lutego do października 1950 r. wska- 
źnik cen artykułów chemicznych podskoczył z 115,3 do 137,3, a metali 
nieżelaznych z 128,1 do 208,4. W Anglii ceny hurtowe artykułów prze- 
mysłowych wzrosły w przeciągu roku z 243,3 do 301. 

Polska Ludowa natomiast przeprowadza od 1 stycznia 1951 roku 
obniżkę cen wielu artykułów zaopatrzeniowych i inwestycyjnych. Jest 
to zasadniczy zwrot w naszej polityce cen w tej dziedzinie, Oznacza to, 
że koszty naszego planu inwestycyjnego ulegną redukcji, mimo że wy- 
budujemy taką samą ilość obiektów jak to było przewidziane poprzednio, 

Innymi' słowy — będziemy znacznie taniej niż dotychczas budować 
nowć fabryki, instalować nowe maszyny. budować domy mieszkalne, 
szpitale, świetlice i t. p. 

Dokonańa obniżka niektórych cen, idąca w parze z pełną stabiliza- 
cją innych cen i będąca zapoczątkowaniem realizacji wszystkich zapo- 
wiedzi w tym względzie Planu Sześcioletniego, będzie przyjęta przez 
ludzi pracy ze zrozumiałym zadowołeniem. Na troskę Rządu o nieu- 
stanne podnoszenie poziomu życiowego ludzi pracy klasa robotnicza 
i wszyscy pracujący odpowiedzą w 1951 roku dalszym wzmożeniem 
walki o podniesienie wydajności pracy, o obniżenie kosztów własnych, 
o zwiększenie rentowności przemysłu, o rozkwit gospodarki socjalisty- 


cznej coraz lepiej i pełniej służącej potrzebom człowieka į sprawie 
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galanterii skórzanej 
wego przeciętnie 

żarówek, przeciętnie 
niektórych artykułów 
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9, niektórych artykułów 


produkcji przemysłu 


metalowych 
użytku (zaraki, artykuły śrubowe, 
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Rady NM imistćrów 


państwo- 
o 13 proc. 
o 20 proc. 


instulacyjno-elektrotechnicz- 
nych powszechnego użytku (przełączniki, 
drobny sprzęt instalacyjny, drobne 


wyłączniki, 
części radiowe) 
przeciętnie o 
powszechnego 
armatura sieci do- 


18 proc. 


mowej, okucia i inne) przeciętnie o 30 proc. 

10. szkłą okiennego, przeciętnie o 37 proc, 
nu 

Wykonanie uchwały porucza się przewodniczącemu Państwowej 


Komisji Planowania Gospodarczego i ministrowi Handlu Wewnętrznego. 


(Dalszy ciąg na str. 2-0j). 
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+, PTO DODO OO DOTOWANE 


Józef Stalin - wybrany 


ZP R” 


ofiarnvym bojownikom 
o zbudowanie podstaw socializmu 
w Polsce, wszystkiny naszym Czytel- 
nikcyn'i Koresponde tom składamy 
życzenia dalszych suijzesów w pracy 
dla Ojczyzny Lud wej i pokoju 
wn’ „dcehodzącym 1957 roku. 


robotnikom, mało 


U SUCULUGUODUODUUUDUWYNUUNY 


REDAKCJA 
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pierwszym delegatem 


do Moskiewskiei Rady Miejskiej 


MOSKWA (PAP) — W Moskwie 
odbyła się I sesja Moskiewskiej Ra 
dv Miejskiej delegatów ludu pracu- 
jącego nowej kadencji. 


Przemówienie poświęcone 45 rocz- 
nicy utworzenią w okresie pierwszej 
rewolucji rosyjskiej Moskiewskiej 
Rady delegatów robotniczych wygło- 
sił prof. Kostomakow, który podkre- 
ślił ogromną rolę Rady Moskiewskiej 
w okresie rewolucji 1905 roku, w o- 
kresie Wielkiej Rewolucji Paździer- 
nikowej, w latach wojny domowej, 
w latach budownictwa państwa ra- 
dzieckiego, w latach stalinowskich 
54atek oraz-w okresie wielkiej woj- 
ny narodowej. 

Rada Moskiewska pod. kierownic- 
twem partii bolszewickiej — stwier- 
dził m. in, mówca — iednoczyła ma- 
sy pracujące stolicy pod sztandarem 
LENINA - STALINA. 

Burzliwymi oklaskami powitali u- 
czestnicy sesji słowa prof. Kostoma- 
kowa, który mówił o tym, że Mo- 


skwa stanowi symbol jedności naro- 
dów Związku Radzieckiego i ich ze- 
spolenia pod sztandarem partii Le- 
nina-Stalina, Moskwa jest ostoją po 
koju na całym świecie, chorążym no- 
wej epoki radzieckiej. 

Długotrwałą owacją witają zebrani 
oświadczenie przewodniczącego ko- 
misji mandatowej Czerniajewa, 
który stwierdził, że pierwszym dele- 
gatem Moskiewskiej Rady Miejskiej 
wybrany został jednomyślnie twórca 
najbardziej demokratycznej Konsty= 
tucji — Konstytucji zwycięskiego s0-. 
cjalizmu, Wielki Wódz į Nauczyciel 
mas pracujących — Stalin. 

Do Moskiewskiej Rady Miejskiej 
jednomyślnie wybrano również to- 
warzyszy walki i pracy Stalina, Mo- 
łotowa, Malenkowa, Berię, Woroszy- 
łowa, Mikojana, Bułganina, Kagano- 
wicza, Andrejewa, Chruszczowa, Kor 
sygina i Szwernika. 

Sesja dokonała wyboru Komitetu 
Wykonawczego, którego przewodni- 
czącym został delegat — Jasnow. 


Dziennik „Prawda“ o łódzkie! wystawie 
poświęconej pracom Józefa Stalina 


MOSKWA. (PAP) — Dziennik „Prawda“ zamieścił informację 


TASS o otw dm w Łodzi wystawy 


alina. 


wym Józefa tä 


poświęconej pracom nauker 


Dziennik , mkazuje, iż wystawa wywołała ogromne: zaintereso” 
wanie wśród mićszkańców Łodzi. 


walczą bohaterscy 


GENEWA (PAP). = Prasa parys- 
| ka donosi, że w Indochinach toczą 
| się nadal. ciężkie walki między ata- 
| kującymi oddziałami armii vietnam 
skiej i kotpusem ekspedycyjnym, 
Korpus ekspedycyjny ewakuował 
Bienh-Lien i Choson. Oczekuje się 
"również: ewakuacji ' Monkay. 

W Hanoi — piszą dzienniki francu 
skie — słychać ogień artyleryjski. 
Oddziały korpusu ekspedycyjnego 
ewakuowały się w kierunku Quang 


15 km od Hanoi 


synowie. Vietnamu 


Nap. Oddziały armii wietnamskiej 
dotarły de Yet-Phu — 15 kim. od 
Hanoi. Dowództwo korpusu ekspe- 
dycyjnego przyznaje, że na tym od- 
cinku poniosło ciężkie straty w lut 
dziach i w sprzęcie wojennym. 
Według ostatnich wiadomości, ger 
nerał de la Tour, dowódca strefy o+ 
peracyjnej zastąpiony został przez 
generała Salami. Nominacja nowego 
dowódcy tłumaczy się ostatnią kle- 
ską korpusu ekspedycyjnego. © | 


Na drodze do zwycięskiej realizacji Planu 6-ietniego 


Utworzęnie 3 nowych ministerstw 


e 


i prowizorium budżetowe na I kwartał 1951 r. 
uchwalił Sejm Ustawodawczy RP 


WARSZAWA (PAP). — 87 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego R. P. 
w dniu 30 grudnia br. otworzył wicemarszałek Barcikowski. 


Po załatwieniu formalności wstęp 
nych Izba odesłała, po odbyciu pierw 
szych czytań, do Komisji Planu Go- 
spodarczego i Budżetu rządowy pro- 
jekt ustawy budżetowej na rok 1951 
oraz rządowy projekt ustawy o pro- 
wizorium budżetowym na okres od 
1 stycznia do 31 marcą 1951 r. 

W następnym punkcie porządku 
dziennego sprawozdanie Komisji Bu 
downictwa o rządowym projekcie 
ustawy o zmianie organizacji władz 
i instytucji w dziedzinie budowni- 


'©twa — złożył pos. Moskwa (SD). 


Przedstawiając ogrom zadań Pla- 
nu 6-letniego w budownictwie, a 
szczególnie w dziedzinie budowy no 
wych wielkich obiektów przemysło- 
wych, komunikacyjnych i mieszka- 
|www | A | M mia w 


Ofensywa armii ludowej 


trwa na całym froncie 


w Korei 


PEKIN (PAP), — W komunikacie z 
dnia 29 grudnia, ogłoszonym w Phe- 
njanie dowództwo naczelne koreań- 
skiej armii ludowej doniosło: 

Oddziały armii ludowej kontynuują 
działania bojowe przeciwko wojskom 
amerykańskim i południowo-koreań- 
skim na, wszystkich odcinkach frontu. 


niowych, poseł sprawozdawca 
stwierdza, że powołanie odrębnego 
MINISTERSTWA BUDOWNICTWA 
PRZEMYSŁOWEGO umożliwi je- 
dnolite rozwiązywanie nowych pro- 
blemów, jakie stoją przed bndowni- 
ctwem przemysłu socjalistycznego, 
co było dotychczas utrudnione roz- 
proszeniem tego budownictwa w 
szeregu resortów, 

Na tle zmieniającej się struktury 
klasowej społeczeństwa, zachodzi ko 
nieczność tworzenia nowych warun- 
ków życia zbiorowego w mieście, z 
czym wiążą się rozległe zagadnienia 
budownictwa mieszkaniow: ego'i ustu 
gowe. Dlatego też zaszła potrzeba 
powołania do życia instytucji, ko- 
ordynującej pracę na tym odcinku — 
MINISTERSTWA BUDOWNICTWA 
MIAST I OSIEDLI. 

Oba resorty będą musiały tak po- 
kierować organizacją pracy w budo- 
wnietwie, ażeby zapewnić podniesie 
nie wydajności w okresie 6-lecia o 
86 proc. oraz obniżenie kosztów wła 
snych o co najmniej 26 proc, 

W dyskusji zabrali głos przedsta- 
wieiel klubu PZPR — pos. Minor i 
klubu ZSL — pos. Dachów, którzy 
poparli wniosek referenta. 

Poseł Minor podkreślił, że utwo- 
rzenie dwu ministerstw stwarza wię 
ksze niż dotychczas możliwości spe- 


vie 


Noworoczny Konkurs Sportowy 
„Głosu Robofniczego” 


Szczegóły patrz str. 8 


cjalizacji przedsiębiorstw budowla- 
nych, głębszej specjalizacji kadr ro- 
botniczych i sił technicznych. Mów- 
ca zwraca uwagę na znaczenie stro- 
ny organizacyjnej w. działalności 
przedsiębiorstw budowlanych, gdyż 
od tego w poważnym stopniu zależy 
pomyślne wykonanie planowych za- 
dań w budownictwie, 

W głosowaniu Sejm przyjął usta- 
wę jednomyślnie, 

Sprawozdanie Komisji Przemysło- 
wej o rządowym projekcie ustawy 
o utworzeniu URZĘDU MINISTRA 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO zło- 
żył pos. Kieszczyński (PZPR). Spra- 
wozdawca podkreślił. że przemysł 
chemiczny jest jedną z! najważniej- 
szych gałęzi przemysłu polskiego. W 
Planie 6-letnim przewidziany 
przeszło 8 i pół-krotny wzrost. pro- 
dukcji tego przemysłu w porówna- | j 
niu z r. 1949. 

Omawiając kompetencje Minister 
stwa Przemysłu Chemicznego poseł 
— sprawozdawca stwierdza, że utwo 
rzenie tego urzędu wzmocni poważ- 
nie POTENCJAŁ  GGOSPODARCZY 
KRAJU I SIŁĘ OBRONNĄ POLSKI 
LUDOWEJ. 


Poseł Wenclik (SD) złożył spra- 
wczdanie Komisji Prawniczej i Re 
gulaminowej. o rządowym projekcie 
ustawy — przepisy © kosztach sądo 
wych w sprawach cywilnych. 

Ustawa przewiduje między inny- 
mi 30 proc. obniżkę opłat dla za- 
kładów gospodarki uspołecznionej o 
raz dla świata pracy. 

Poseł Dąbrowicz (PZPR) złożył 
sprawozdanie Komisji Prawniczej i 
Regulaminowej o rządowym projek 
cie ustawy o zmianie granic woje- 
wództw krakowskiego i katowickie 
go przez włączenie miąsta Biała do 


jest 


woj. katowickiego. 

Poseł Pszczółkowski (ZSŁ) złożył 
sprawozdanie Komisji Handlu We 
wriętrznego i Spółdzielczości o rzą 
dowym projekcie ustawy o ntworze 
niu funduszu remontu młynów gos- 
podarczych. 

Sejm uchwalił wszystkie te usta- 
wy w drugim i trzecim czytaniu. -> 

(Dalszy ciąg na str. 2-€j), 


Kolejnictwo ZSRR 
wykonało przedterminowo - 
Piamn Żaletmi 


MOSKWA (PAP), — Minister Ko 
munikacji ZSRR — Beśczew wysto- 
sował do przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR — Stalina DYSZE 
jacy meldunek: 

Meldujemy Wam, Drogi Towa- 
rzyszu Stalinie, że kolejnictwo ra- 
dzieckie wykonało przedterminowa _ 
zadania w dziedzinie przewozy ła- 
dunków, przewidziane  5-letnim 
Planem odbudowy i rozwoju gospo 
darki narodowej ZSRR. i 


„Przed 75-lecìem urodzin 
Prezydenta Piecka 


BERLIN (PAP). — Masy pracujące 
NRD przygotowują się do uroczystoś 
ci obchodu 75 rocznicy urodzin Pre- 
zydenta Wilhelma Piecka, które przy- 
padają na 3 stycznia 1951 roku, 

Ze wszystkich stron Niemiec napły 
wają cenne podarki . dla dostojnego 
jubilata. Robotnicy niemieccy posta- 
nowili uczcić dzień urodzin prezy- 
denta NRD specjalnymi zobowiąza- 
niami produkcyjnymi, k 
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W krajach kapitalistycznych szaleje drożyzna (Otniila co artykulów inwesiytyjnyt 
w Polsce Ludowej-obniżka cen 


Przemówienie ministra tow. E. Szyra na konferencji prasowej w Warszawie 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 


30 bm. odbyła się w Prezydium Ra- 


dy Ministrów konferencja prasowa, na której zastępca i 

1 przewodniczące- 
go Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego min. Eugeniusz Szy: 
udzielił wyjaśnień w związku z uchwałami Rady Ministrów w sprawie 


obniżki cen niektórych artykułów powszechnego użytku i w 
obniżki cen artykułów zaopatrzeniowych i inwestycyjnych. 


Uchwały Rady Ministrów w spra 
wie obniżki cen niektórych artyku- 
łów powszechnego użytku i w spra- 
wie obniżki cen artykułów zaopatrze 
niowych i inwestycyjnych są wyra- 
zem polityki gospodarczej Państwa 
Ludowego, której celem jest zao- 
strzenie walki o obniżkę kosztów 
własnych, zwiększenie akumulacji i 
podniesienie stopy życiowej mas pra 
cujących. 

Uchwały te pozostają jednocześnie 
w związku z niedawną reformą sy- 
stemu pieniężnego, która przez u- 
walenie nowej waluty stworzyła 


Nowy Rok 


w Prezydium 


Rady Narodowej 


' Dorocznym zwyczajem przewod- 
niczący Prezydium Rady Narodowej 
— tow. Marian Minor będzie przyj 
mował życzenia noworoczne od 
przedstawicieli władz, organizacji. 
instytucji i społeczeństwa w Nowy 
Rok o godz. 10 w lokalu Prezydium. 
W imieniu przewodniczącego Wo- 
jewódzkiej Rady Narodowej życze- 
nia będzie przyjmował  wiceprze- 
wodniczący — tow. Kucner'w dniu 
1 stycznia o godz. 11 w lokalu Wo- 
jewództwa przy ul. Ogrodowej 15. 


Ministerstwo 


Przemysłu Hutniczego ZSRR 


podzielone na 2 resorty 


MOSKWA (PAP). — Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR opublikowa- 
ło dekret o podziale Ministerstwa 
Przemysłu Hutniczego ZSRR na dwa 
ministerstwa — Ministerstwo Czar- 
mej Metalurgii oraz Ministerstwo Me 
tali Kolorowych. 

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
mianowało wiceprzewodniczącego Ra 
dy Ministrów ZSRR — Iwana Tewo- 
sjana na stanowisko ministra czar- 
nej metalurgii. Na stanowisko mi- 
nistra metali kolorowych mianowa- 
ny został: Piotr Łomako. > 3 


Obrady SW -Kongresi 
Partii Komunistycznej USA 


NOWY JORK (PAP). 28 grudnia 
w Nowym Jorku rozpoczął się XV 
Kongres Partii Komunistycznej USA, 

Sekretariat Kongresu przekazał 
prasie komunikat stwierdzający, że 
w pierwszym dniu obrad sekretarz 
krajowego komitetu partii Hall wy- 
głosił główny referat polityczny. 
Stwierdził on, że podstawowym za- 
gadnieniem jest obecnie walka o za- 
pobieżenie trzeciej wojnie światowej. 

Na Kongres nadeszły pozdrowie- 
nia od wszystkich bratnich partii ko 
munistycznych oraz od wielu związ 
ków zawodowych i innych organiza- 
cji mas pracujących. 


Z EO A Z 
R——>LLZZNNN 


sprawie 


warunki dla praktycznej realizacji 
polityki pełnej stabilizacji cen i za- 
początkowała systematyczną obniżkę 
cen, przewidzianą na cały okres Pla 
nu 6-letniego. Dokonane już przez 
gospodarkę  uspołecznioną postępy 
w walce o obniżkę kosztów włas= 
nych i podniesienie akumulacji ka= 
żą liczyć na pomyślną realizację tej 
podstawowej tendencji 

Obniżka cen mięsa wieprzowego, 
wędlin i tłuszczu wieprzowego. znaj 
duje pokrycie w obniżce kosztów 
skupu i przetwórstwa. Jest to oczy= 
wisty rezultat przełomu osiągniętego 
na rynku mięsnym w wyniku akcji 
„H“, ustalenia wysokich cen żywca, 
polityki opieki nad hodowlą i pow- 
szechnej kontraktacji, która w roku 
1951 obejmuje — według dotychcza 
sowych zgłoszeń — blisko 6 miln. 
sztuk świń. 

Mydłe do prania, które jeszcze nie 
dawno było przedmiotem spekulacji, 
obecnie produkowane jest w dostate 
cznej i stale wzrastającej ilości z su 
rowców krajowych i importowanych 
ze Związku Radzieckiego. Przy na- 
syceniu rynku mydłem do prania, 


| rego cena została obniżona, prze 
mysł zwiększa obecnie produkcję 
mydła toaletowego i półtoaletowe- 
go, by zaspokoić rosnące zapotrze- 
bowanie równieź na ten asortyment. 

Niższe cetiy szeregu gatunków o0- 
buwia, produkowanego w coraz wię 
kszym stopniu z surowców krajo- 
wych, idą w parze ze stałym wzro 
stem produkcji i sprzedaży rynko- 
wej, która w roku 1951 osiągnie dla 
wszystkich rodzajów obuwia blisko 
36,5 miln. par, wobec 27,8 mila. par 
w minionym roku. Przemysł, czy- 
niąc zadość wymaganiom rynku, 
kładzie obecnie coraz większy na- 
cisk na produkcję obuwia dziecięce 
go i damskiego. g 

W obniżce cen żarówek, które ró 
wnież w swoim czasie były przed- 
miotem spekulacji, znajduje wyraz 
pełne nasycenie rynku, jak też i po 
prawa jakości żarówek (zwiekszenie 
okresu zużycia). 

Obniżka cen artykułów elektrote- 
chnicznych i metalowych oraz szkła 
okiennego, jako artykułów powszech 
nego użytku, łączy się z masową ob 
niżką cen w dziedzinie artykułów 
zaopatrzeniowych i inwestycyjnych 
tych branż. d 

W sumie, obniżka cen artykułów 
powszechnego użytku w obecnej, 0- 
graniczonej skali, stanowi zapocząt- 
kowanie polityki obniżki cen tych ar 
tykułów, przewidzianej w Planie 6- 


34 tom dzieł Włodzimierza Lenina 


MOSKWA (AR) W  zamieszczo= 
nym na łamach „Prawdy” arty- 
kule redakcyjnym, zatytułowanym 


„Trzydziesty czwarty tom dzieł W. Le 
nina”, czytamy m. in.: 

— Ukazał się trzydziesty czwarty 
tom dzieł W. Lenina, przygotowany do 
druku przez Instytut Marksa-Engelsa- 
Lenina przy KC WKP(b), Tomy 34 i 
35, które zamykają czwarte wydanie 
dzieł W. Lenina, zawierają korespon- 
dencję Włodzimierza Lenina z organi- 
zacjami i osobami prywatnymi w o- 
kresie od r. 1895 do r. 1922. Doku- 
menty te stanowią znaczną część ko- 


iespondencji Lenina į są wyjątkowo 
cennym uzupełnieniem dzieł Lenina, 
zamieszczonych w tomach poprże- 
dnich. Tom 34 zawiera listy Lenina, 
napisane w okresie od listopada 1895 
roku do listopada 1911 r. 

Listy zawarte w tomie 34 wykazu- 
ja walkę Lenina o stworzenie marksi- 
stowskiej partii rewolucyjnej, o ze- 
spolenie sił partyjnych, o połączenie 
bolszewików w samodzielną partię, 
partię nowego typu, partię leninizmu, 
partię bolszewicką, co też zostało 
zrealizowane na konferencji praskiej 
w styczniu 1912 r. 


Plenum ORZZ w Łodzi 


Dnia 30 grudnia odbyło się w Eo- 
dzi Plenum ORZZ, poświęcone uchwa 
łom =VI Plenum 'CRZZ. Tow. Korne- 
hæ Stankiewicz = sekretarz ORZZ — 
zdała sprawozdanie z przebiegu ob- 
rad CRZZ w Warszawie, poświęcając 
wiele uwaqi uchwałom w sprawie 
rozwoju współzawodnictwa, akcji so- 
cjalnej i ujednolicenia struktury or- 


ganizacyjnej związków, Z instruk- 
cją w sprawie wyborów do władz 
związkowych zapoznał zebranych 
tow. Bolesław Wasiak — sekretarz 
ORZZ. 


Jak wiadomo akcja wyborcza roz- 
pocznie się 15 stycznia 1951 r. i trwać 
będzie do 15 kwietnia 1951 r. W 
trakcie jej dokonane zostaną wybory 
mężów zaufania, do rad  oddziało- 
wych, zakładowych oraz zarządów 
oddziałów i oktęqów. Kampania ta 
Stawia przed wszystkimi ogniwami 
związkowymi poważne zadania. 


Rząd Chin Ludowych broni swych braci 


przed okrucieństwem Brytyjczyków na Malajach 


PEKIN (PAP). Rzecznik Minister | 
stwa Spraw Zagranicznych Central- | Wzywamy 


nego Rządu Ludowego złożył oświad 
czenie protestujące przeciwko prze- 
śladowanin Chińczyków ma Malajach 
przez brytyjskie władze kolonialne. 

Według niekompletnych danych 
statystycznych, liczba Chińczyków 
deportowanych z Malajów w okresie 
od czerwca 1948 r. do sierpnia 1950 
r. wyniosła przeszło 35 tysięcy. Bry 
tyjski minister kolonii przyznał, że 
w więzieniach Singapuru i Unii Ma- 
lajskiej przebywa wiele tysięcy osób, 
a prasa brytyjska stwierdziła na- 
stępnie, że liczba więźniów na Mála- 
jach wciąż wzrasta i że większość 
spośród nich stanowią Chińczycy. 
Prócz więzień na Malajach istnieją 
ficzne obozy koncentracyjne, do któ- 
rych również wysyła się Chińczyków. 

Rzecznik MSZ wspomniał dalej o 
wielu wypadkach torturowania i mor 
dowania Chińczyków malajskich. Pod 
czas ekspedycji karnych palone są 
całe osiedla chińskie. Liczba bezdom- 
nych Chińczyków na Malajach sięga 
dzisiaj 400 tysięcy. 

Rzecznik MSZ Centralnego Rządu 
Ludowego stwierdza, że prześladowa 
nia Chińczyków przez brytyjskie wła 
dze kolonialne na Malajach stają się 
coraz  brutalniejsze, przekraczając 
wszystko, co musieli znieść kiedykol- 
"wiek Chińczycy w krajach Azji po- 
ładniowo-wschodniej. 

W obliczn wszystkich miłujących 
pokój narodów świata — oświadczył 


Następny numer 


„GŁOSU ROBOTNICZEGO” 


ukaże się we wtorek, 
dnia 2 stycznia 1951 r. 


rzecznik — potępiamy te zbrodnie. 
rząd brytyjski i władze 
brytyjskie na Malajach do położenia 
kresu prześladowaniom Chińczyków 
i do uiszczenia odszkodowania za 
wszystkie ich straty. Jednocześnie 


stwierdzamy, że rząd brytyjski i bry 
tyjskie władze kolonialne na Mala- 
jach ponoszą pełną odpowiedzialność 
za wszystkie konsekwencje tych ich 
czynów. $ 


W dyskusji, w której zabierali qłos 
przedstawiciele związków branżowych 
i rad powiatowych, poruszono, sze” 
req zagadnień, dotyczących lepszego 
i pełniejszego wykorzystania fundu- 
szów socjalnych. M. in. wskazano 
na konieczność scentralizowania sum 
ña rozbudowę żłobków i przedszkoli. 
Zwrócono uwagę na szereg braków i 
niedociągnięć w pracy poszczegól- 
nych ogniw związkowych, poddając 
je właściwej krytyce. 

Dyskusję podsumował tow. Wiktor 
Dróżdż — członek ORZZ. 


letnim i umożliwionej przez refor- |cia w zakresie obniżenia kosztów własnych produkcji, 
konieczność dalszej systematycznej walki 


mę wałutową. . 


Uchwała Rady Ministrów 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


WARSZAWA (PAP). — Rada 


Ministrów podjęła dnia 30 grudnia 


1950 roku uchwałę w sprawie obniżki cen artykułów zaopatrzeniowych 


l inwestycyjnych. 


„Rada Ministrów biorąc pod uwagę zarówno dotychczasowe osiągnię- 


jak również i 
o rozszerzenie i pogłębienie 


Wielki zasięg prawie pówsżechnej |tych osiągnięć, dążąc do zapewnienia pomyślnych warunków dla reali- 


obniżki cen artykułów zaopatrzenio- | zacji zadań w zakresie uprzemysłowienia 


kraju również i od strony 


wych i inwestycyjnych, przekracza | właściwego ukształtowania cern postanawia: 


jącej w niektórych branżach 30 pro 
cent, możliwy jest dzięki osiągniętej 
obniżcę kosztów własnych i usprawe 


podarczego. W rezultacie obniżamy 
wysokość nakładów finansowych na 
cele inwestycyjne, jak również w 
sżeregu pozycji obniżamy wydatki 
budżetowe. Tak więc również i ©b 
niżka cen artykułów  zaopatrzenio- 
wych i inwestycyjnych oznacza zwię- 
kszenie siły nabywczej naszego złó- 
tego i ; 


Tak poważna obniżka cen artyku 
łów  zaopatrzeniowych i inwestycyj 
nych wymaga od odpowiednich ga- 
łęzi przemysłu napięcia wysiłku w 
ostrej walce o obniżkę kosztów wła 


snych w 1951 r., poprzez pełną mobi 


lizację załóg robotniczych do walki 
o rentowność i ponadplanowe zyski 
każdego zakładu. Pogłębienie tej wal 
ki może doprowadzić do następnej 
obniżki cen. 

Obie uchwały mają szczególne zna 
czenie na tle sytuacji międzynarodo 
wej, a mianowicie w obliczu żywio 
łowej zwyżki cen w krajach kapitalł 
stycznych, pociągajacej za soba stały 
spadek stopy życiowej mas pracują= 
cych. 

W przeciwieństwie do tego, Polska 
Ludowa i inne kraje budującejpod- 
stawy socjalizmu, nie mówiaę już 
o wspaniałym rozkwicie gospódar- 
czym ZSRR, prowadzą politykę ob- 
niżania cen poprzez stały rozwój pro 
dukcji i obniżanie kosztów włas= 
nych, a co za tym idzie — GWA- 
RANTUJĄ PLANOWY WZROST 
STOPY ŻYCIOWEJ I DOBROBY- 
TU LUDZI PRACY. i 


I. 


niz Was przeprowadzić z dniem 1 stycznia 1951 r, obniżkę cen szeregu arty- 
nieniu planowania finansowa - g08| kultów inwestycyjnych i zaopatrzeniowych. 
W szczególności obniżone zostaną z dniem 1 stycznia 1951 r. ceny: 


L wyrobów hutniczych 
2, wyrobów metalowych, a w 


o 7 proc, 
szczególności odlewów, 


drutów i wyrobów z nich, artykułów śrubowych, okuć 
budowlanych i meblowych i innych metalowych arty- 


kułów zaopatrzeniowych, średnio 
maszyn i aparatów elektrycznych, 


o 
transformatorów, 


urządzeń termotechnicznych, sprzetu teletechnicznego 


i sprzętu instalacyjnego średnio 

taboru i sprzętu kolejowego średnio 

maszyn i sprzętu ciężkiego oraz kotłów średnio 
obrabiarek do metali ji drzewa średnio 

maszyn i urządzeń górniczych średnio 

maszyn włókienniczych średnio 

sprzętu motoryzacyjnego (traktorów, samochodów cię- 
żarowych, przyczep i silników, motopomp) średnio 


szkła płaskiego średnio 


O0©D0000© 


o 


opakowań drewnianych i stolarki budowlanej (produ- 
kowanej przez C. Z. P. Drzewnego) średnio 
produktów i półproduktów chemicznych, przeznaczo- 


nych na zaopatrzenie przemysłu oraz sprzętu spawałl- 


niczego średnio 
wyrobów gumowych 


(opon 
ciężarowych i traktorów, 


nych artykułów technicznych i ochronnych) średnio 0 
artykułów technicznych i ochronnych 


skórzanych 
średnio 


papierów 
tektur średnio a 


średnio 


transporterów, 


artykułów i tkanin technicznych średnio 
przemysłowo - technicznych, kartonów i 


wyrobów szamotowych średnio 
niektórych artykułów izolacyjnych (dla budownictwa) 


o 24 proce. 
i dętek do samochodów 
pasów i in- 
24 proce. 


21 proc. 
15 proc. 


o 28 proc, 
o 10 proc. 


o 32 proc. 


Wykonanie niniejszej uchwały porucza się przewodniczącemu Pań- . 
stwowój Komisji Planowania Gospodarczegó i wszystkim zainteresowa- 


nym ministrom. 


Ponure nastroje noworoczne w USA 


MOSKWA (PAP). Omawiając sy- 


ste zyski wielkich koncernów w roku 


tuację, jaka wytworzyła się w Sta-| 1950 osiągnęły, po potrąceniu wszyst 


nach Zjednoczonych wskutek .rozpę-| kich podatków, z: 
żyścigu | miliardów 400 milionów dolarów. czy 


tanego przez koła rządzące 


zawrotną sumę 22 


zbrojeń, nowojorski korespondćnt a-|li dwukrotnie więcej niż w roku 1944, 


gencji TASS pisze m. in.: 


pokoju co do perspektyw roku przy- 
szłego". 

ÓW związku ze wzmożeniem wyści- 
gu zbrojeń, nastąpił znaczny wzrost 
dochodów wielkich koncernów. Piszą 
o tym wyraźnie dzienniki „Wall 
Street Journal", „Journal of Cóm- 
merce“ i tygodnik „Business, Week“. 

Czasopisma te stwierdzają, że czy 


Uchwały Sejmu U 


stawodawczego RP 


(Dokończenie ze str. 1) i 


Po przerwie obiadowej w dalszym 
ciągu obrad póseł Rataj (ZSL) złożył 
sprawozdanie Komisji Planu Gospo= 
darczeqo ji Budżetu o rządowym pro» 
jekcie ustawy o  PROWIZORIUM 
BUDŻETOWYM na okres od £ stycz- 
nia do 31 marca 1951 r. 

Krótko motywując ustawę poseł 
Rataj wskazał na zasadniczą przebu- 
dowę układu budżetu w tym roku i 
na Ścisłe jego powiązanie z Naro- 
dowym Planem Gospodarczym 

W związku z tym — oświadczył re 
ferent — szczegółowa debata nad 
budżetem odbędzie się łącznie z roz- 
patrywaniem Narodowego Planu Go- 
spodarczego. 

Izba w drugim, a następnie w trze- 
cim czyłaniu jednomyślnie uchwaliła 
ustawę o prowiżorium budżetowym 
na pierwszy kwartał 1951 r. 


W ostatnim punkcie porządku dzien 

nego Sejm wyraził zgode na zmianę 
składu osobowego niektórych komi- 
sji. 
* Na tym porządek dzienny posiedze 
nia został wyczerpany. Następne po 
siedzenie Sejmu Ustawodawczego RP. 
odbędzie się w dniu 8 stycznia 1951 r, 
o godz. 10 rano. 


W związku ze zbliżającym się No- 
wym Rokiem — drugim rokiem 
Planu  6-letniego — wicemarszałek 
Barcikowski złożył posłom serdeczne 
życzenia dalszej owocnej pracy dla 
dobra kraju oraz dalszych skutecz- 
nych wysiłków w walce o pokój świa 
towy. 

Na życzenia wicemarszałka Barci- 
kowskiego — Izba odpówiedziała dłu 
gótrwałymi oklaskami. 


Ludność Niemiec Zach. jest za jednością 


ś przeciw zbrojeniom 


BERLIN (PAP)— Coraz liczniejsi 
przedstawiciele ludności w Niemczech 
Zachodnich wypowiadają się za przy 
jęciem propozycji premiera Grote: 
wohla w sprawie przeprowadzenia ro 


kowań między Adenauerem a rządem 
NRD oraz powołania do życia ogól- 
no niemieckiej rady ustawodawczej. 
Qoraz Bzersze rzesze społeczeństwa 
Niemiec Zachodnich wyrażają rów- 


We Francji zaostrza się walka 


przeciwko remilitaryzacji Trizonii 


GENEWA (PAP). Jak donoszą z| 
Paryża, w całej Francji w dalszym 
ciągu rozwija się ruch protestacyj- 
ny, przeciwko remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich. 


Rada miejska w Trappes głosami 
radnych komunistów, katolików i s0- 
cjalistów przyjęła uchwałę, wzywa: 
jącą ludność do protestu przeciwko 
uzbrojeniu Niemiec. 

Robotnicy kilku oddziałów produk 
cyjnych fabryki samochodów Rena= 
ult wypowiedzieli się jednomyślnie 
przeciwko wszelkim próbom odbudo+ 
wania niemieckiego militaryzmu, 

W fabryce Cirbonne — Lorraine 


w Gennevilliers z inicjatywy związ 
ków zawodowych CGT i ckrześcijań- 
skich związków zawodowych rozpo- 
częto akcję zbierania podpisów pódd 
apelem przeciwko remilitaryzacji Nie 
miec. W ciągu pierwszego dnia zebra 
no 850 podpisów na ogólną liczbę 
1.250 robotników, zatrudnionych w 
fabryce. 

Komitet pokojowy w fabryce 
Hotchkiss w St. Denis przyjął rezo- 
lucję, wzywającą wszystkich pracow 
ników do strajku proteśtacyjnego w 


dniu, w którym dówódca armii atlan|ż remilitaryzacją i stwierdza, iż je- 


tyckiej — Eisenhower — przybędzie 
do Paryża. 


nież zdecydowane protesty przeciwko 
remilitaryzacji Trizonii i imperialis- 
tycznym przygótowaniom do nowej 
wojny. 

Członkowie koła młodych polity- 
tyków niemieckich w Harzburgu po- 
wzięli rezolucję, domagającą się przy 
jęcia propozycji premiera Grote- 
wohla i protestującą przeciwko remi- 
litaryzacji Trizonii. 

Komitet dla jedności akcji klasy ro 
botniczej w miejscowości Oberhausen 
wezwał całą ludność miasta do ma- 
sowego poapisywania rezolucji, pro- 
testujących przeciwko  remilitaryza- 
cji Niemiec. 

Również niektóre pisma  zaćhod- 
nio-ńiemtfieckie podkreślają koniecz- 
ność przeprowadzenia rokowań mię 
dzy Adenauerem a rządem NRD, 

Dziennik „Stuttgarter Zeitung" 
wskazuje na ciężkie warunki gospo- 
darcze Niemiec Zachodnich, na po: 
tworne obciążenia podatkowe obywa- 
| teli, które wzrosną jeszcze w zwiążku 


dynym wyjściem z sytuacji byłoby 
zjednoczenie całych Niemiec, 


o. | pracowała całą paią. 


gdy amerykańska machina wojenna 


sze podatki. ; 

Według danych Ministerstwa Pra- 
cy Stanów Zjednoczonych, przeciętne 
ceny detaliczne artykułów pierwszej 
potrzeby wźrosły w roku 1950 o 32 
proc. w porównaniu z rokiem 1946. 

Sytuacja klasy robotniczej pogar- 
sza się także w wyniku wzrostu bez- 
robócia, bedącego skutkiem przesta- 
wiania przemysłu amerykańskiego na 
tory wojenne. 

Wyścigowi zbrojeń i wzmożeniu 
przygotowań wojennych towarzyszy 
szybki wźzróst tendencji faszystów- 
skich wśród amerykańskich klas rzą 
dzących. 


| 

sołym. Jak stwierdza tygodnik „Uni monopoli następuje znaczne obniżenie | 
ted States News and World Report", | poziomu. żyCGa A ESA „któ| 
ostatnie. dni 1950 roku upłynęły wire wiret WOK. 4 pónosić €0 


Oto sytuacja, jaka wytworzyła się 
w Stanach Zjednoczonych wskutek 
rozpętanego przez. koła rządzące $za 
leńczego wyścigu zbrojeń — pisze w 
zakończeniu korespondent „Prawdy* 
— a perspektywy dla narodu amery 
kańskiego w nadchodzącym roku Są 
jeszcze bardziej ponure, 


Skompromitowani 


dyplomaci brytyjscy 


opuścili Warszawę 


WARSZAWA (PAP). — W ostat- 
nim czasie wyjechali na życzenie Rzą 
du Polskiego, niektórzy dyplomaci 


brytyjscy, których nazwiska były 
wymienione wielokrotnie w czasie 
procesu byłego attache lotniczego 


Ambasady Brytyjskiej w Warszawie 
H. C. Turnera, a mianowicie: sekre- 
tarz — Winch, II sekretarz — Gil- 
bert, wicekonsul w Gdańsku — Ha- 


"zell. Ponadto I sekretarz Ambasady 


Edden, który wyjechał przed  koń- 
cem procesu oraz zastępca attache 
wojskowego mjr. Vass. 


Noworoczne orędzie 
Międzynarodowej Organizacji Dziennikarzy 


PRAGA (PAP). — Międzynarodowa 
Orqanizacja Dziennikarzy wydała z 
okazji Nowego Roku orędzie, w któ- 
rym podkreśla m. in, że w 1050 roku 
ludzkóść osiągnęła znaczne sukcesy 
na polu walki o pokój. W tym sa- 

— m 


Pozdrowienia 


polskich związkowców 


dla towarzyszy zagranicą 

WARSZAWA (PAP). — Z okazji 
Nowego Roku Centralna Rada Zwią 
zków Zawodowych wysłała listy i 
depesze do Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, Wszech- 
związkowej Centralnej Rady Związ- 
ków Zawodowych, do Wszechchiń- 
skiej Federacji Zw. Zaw. Zjednocze 
nia Zw. Zaw, Północnej Korei, Wol 
nyćh Niemieckich Związków Zawo- 
dowych i centrali związkowych 
państw demokracji ludowej oraz do 
Generalnej Konfederacji Pracy we 
Francji, Włoskiej Konfederacji Pra- 
cy i do centrali postępowych Związ 
ków Zawodowych w Holandii. 


mym okresie — stwierdza odezwa — 
obóz imperialistyczny przeszedł od 
przygotowania nowej wojny do ótwar 
tej agresji. 

Ubiegły rok był dla wszystkich 
uczciwych dziennikarzy, a tym sa- 
mym i dla MÖD rokiem póważnych 
decyzji, obowiązujących każdego ucz 
ciwego pracownika prasy i radia. 


Niechaj wszyscy uczciwi i demo- 
kratyczni dziennikarze uświadomią 
sobie, jak wielkie obowiązki ciążą 
na nich wobec ludzkości, niechaj z 
pełną energią i siłą walczą o reali- 
zację tych wszystkich postulatów, nie 
chaj każdy osobiście i wszyscy zbio- 
rowo w ramach naszej organizacji dą 
żą do realizacji sprawiedliwych żądań 
całej ludzkości j do utrwalenia po- 
koju między narodami. 


Piraci powietrzni USA 


pogwałciii granicę 
Chin 


PEKIN (PAP), — Jak donosi dzień- 
nik „Dunbeiżibao”, dnia 26 grudnia 
amerykańskie samoloty wojskówe 
czterokrotnie naruszyły granicę po- 
wietrzną Chin północno=wschodnich. 


Zasłużona kara spotkała agentów 
kliki titowskiej w ČSR i Albanii 


PRAGA (PAP). Przed Sądem Pań 
stwowym w Pradze zakończył się pro 
ces Zvonimira 'Tomicza, kierowni- 
ka praskiej filii towarzystwa Trans- 
jug  (jugosłowiańskie towarzystwo 
tranzytowe). 

W toku śledztwa oskarżony przy- 
znał się do swej szpiegowskiej dzia- 
łalności. Sąd skazał Tomicza na 
8 lat pozbawieńia wolności, 


TIRANA (PAP). Jak donosi Al- 
bańska Agencja Telegraficzna, za- 
padł wyrok w procesie grupy szpie- 
gów greckich i titowskich. Oskarżo- 
ny Demia Biczaku skazany został na 
karę śmierci i przepadek mienia. Os- 
karżony Szefki Hiusseni — na doży- 
wotnie ciężkie więzienie i przepadek 
mienia, a pozostali oskarżeni — na 
wężienie od 1 roku do lat 20-tu. 


Oręż umocnieni 


(Grudniowa uchwała Biura Orga-|tej słabości? 


nizacyjnego KC PZPR w spra- 
wie pracy grup partyjnych ma prze- 
łomowe znaczenie dla ulepszenia. sty- 
lu pracy zakładowych organizacji par 
tyjnych, dla wzmocnienia ich kiero- 
wniczej roli politycznej į skuteczniej- 
szego mobilizowania załóg do wyko- 


„nania zadań Planu 6-letniego. 


"Fakt, że do tej pory podstawowe 
i "oddziałowe organizacje partyjne 
utworzyły około 40 tys. grup partyj 
nych, że grupy istnieją już obecnie 
we wszystkich większych zakładach 
pracy, wskazuje na ogromne możli- 
wości aktywizacji politycznej i orga 
nizacyjnej wszystkich członków par 
tii. 

Grupy partyjne, jako ogniwa, sku 
piające członków partii ściśle ze so 
bą związanych więzami produkcyj- 
nymi (jak np. praca na jednej ścia 
nie kopalni, obsługa taśmy w fabry 
ce konfekcyjnej itp.), pozostających 
ze sobą w codziennym kontakcie, 
mają szczególnie sprzyjające warun 
ki dla wypełnienia kierowniczej ro 
li wśród mas bezpartyjnych. Dobra 
bowiem praca grup partyjnych 
aktywizuje nie tylko szeregi partyj 
ne. Ma ona ogromne znaczenie dla 
podniesienia świadomości i ofiar- 
ności mas bezpartyjnych, odgrywa 
doniosłą rolę w pobudzaniu do pra 
cy grup związkowych oraz w akty 
wizacji ZMP i innych organizacyj 
masowych. 

Uchwała Biura Organizacyjnego 
stwierdza, że działalność większoś- 
ci grup partyjnych ogranicza się do 
kolportażu prasy i zbierania skła- 
dek członkowskich, że wskutek wa- 
dliwej często struktury, nie uwzglę 
dniającej łączności członków w co- 
dziennej pracy, grupy partyjne nie 
mają dostatecznego wpływu na bieg 
produkcji, na pracę grup związko- 
wych i organizacji masowych." Nie 
mogą one więc spełniać polityczne- 
go i organizacyjnego kierownictwa 
na swoim odcinku pracy. 

W. czym leży główna przyczyna 


Przede wszystkim w 
niezrozumieniu istoty i roli grup 
partyjnych przez. komitety i egzeku 
tywy zakładowych organizacji par- 
tyjnych. Stąd formalny: często. po- 
dział organizacji partyjnych na gru 
by z pominięciem niejednokrotnie 
głównej zasady, jaką jest ścisła łącz 
ność produkcyjna członków grupy 
partyjnej. Stąd wynikają fakty 
mianowania organizatorów grup. za 
miast ich "wybierania przez człon- 
ków, stąd brak. zrozumienia, 
przed grupami ńależy postawić kon 
kretne zadania, że trzeba systema- 
tycznie  instruować organizatorów 
grup i kontrolować ich pracę. 

Uchwała Biura Organizacyjnego 
szczegółowo wytycza kierunek. pod 
stawowe zadania i metody pracy 
my partyjnej i każdego jej człon 

a. 

„Grupa partyjna — czytamy w u- 
chwale — wszechstronnie wpływa 
na rozwój współzawodnietwa pra- 
cy, oddziaływuje na pełne uaktyw 
nienie'w tym kierunku grupy związ 
kowej i odpowiednich ogniw ZMP 
oraz wspólnie z mężem zaufania 
grupy związkowej inicjuje, przygo- 
towuje oraz popularyzuje zobowią- 
zania produkcyjne, zarówno indywi 
dualne, jak i zbiorowe całego zespo 
łu“. W ten sposób uchwała wskazu 
je podstawowe zadania, jakie win- 
na spełniać grupa partyjna. 

Szczególne znaczenie dla podnie- 
sienia pracy organizacji -partyjnych 
mają zawarte w uchwale wskazania 
ò fermach codziennej pracy wycho 
wawczo - politycznej wśród mas bez 
partyjnych. Wskazują one, że decy 
dującą rolę w pracy grupy partyj- 
nej „odgrywa przykładowa dyscypli 
na pracy, solidarność i pomoc słab- 
szym w zawodzie, ekazywana przez 
członków partii. Podstawową formą 
oddziaływania na członków grupy i 
bezpartyjnych jest systematyczna i 
cedzienna agitacja wokół zadań pro 
dukcyjnych zakładu pracy, oddziału 
i danego zespołu produkcyjnego, w 
ścisłym powiązaniu tej agitacji z 


, Tow Roman Kozakow, racjonalizator z ZPDz. im. T. Duracza. 


Rok upowszechnienia 


myśli marksistowskiej w Polsce 


jawiskiem znamiennym ~ dla 
— roku 1950 w Polsce jest coraz 
powszechniejsze opanowywanie my- 
śli marksistowsko leninowskiej 
przez szerokie rzesze ludności pracu 
jącej kraju. Kilka cyfr i faktów zi- 
lustruje ten żywy proces ideologicz- 
ny. i 
W roku 1949 wydawnictwo „Książ 
ką i Wiedza“ wydało jeden tom 
dzieł Lenina (XIV) i dwa tomy dzieł 
Stalina A i II). W roku 1950 „Książ- 
ka i Wiedza“ wydała 5 tomów dzieł 
Lenina (I, II, V, XIX, XXII) i 4 to- 
my dzieł Stalina (V, VII, VIII, X). 
Razem wydano w 1950 roku 9. to- 
mów pełnego wydania dzieł klasy 


ków marksizmu. Plan wydawniczy | 


na rok 1951 przewiduje dalszy 
wzrost wydawnictw klasyków mar- 
ksizmu: 5 tomów dzieł Lenina i 5 
tomów dzieł Stalina. 

W 1950 roku wyszedł — I. tom 
„Kapitału* Marksa (II i IÑ tom są 
w tłumaczeniu), Plechanowa — „O 
literaturze i, sztuce“, Lissagaray — 
„Historia komuny“ oraz m, in, 34 
prace klasyków marksizmu, wyda- 
ne jako zeszyty, pod ogólnym tytu- 
łem „Materiały do studiowania hi- 


` storii WKP(b)“. 


Ogółem sam tylko dział literatury 
marksistowskiej „Książki i Wiedzy” 
wydał w 1950 roku 120 tytułów e na 
kładzie blisko 7 milionów egzemplą 
rzy. (Warto przy okazji przypom- 
nieć, że polski nakład „Historii 
WKP(b)“ wynosi łącznie blisko 1,5 
miliona książek). 

Mówiliśmy wciąż o jednym tylko 
wydawnictwie w Polsce, Nie uwzglę 
dniliśmy produkcji książkowej in- 
nych wydawnictw, nie uwz ględniliś- 
my masowego upowszechniania się 
w Polsce książek radzieckich i nie 
uwzględniliśmy setek tysięcy dzien- 
ników i periodyków radzieckich, roz 
powszechnianych w prenumeracie 
wśród ludności polskiej. 

To masowe, imponujące zjawisko 
upowszechniania się książek i cza- 
sopism marksistowskich w Polsce 
rozwija się na szerokiej bazie dzia- 


łalności oświatowo - szkoleniowej, 
obejmującej młodzież uczącą się, 
zwłaszcza na wyższych uczelniach 
oraz ludzi pracy w fabrykach, u- 
rzędach i instytucjach. 

W Kraju dziąła rozgałęziona sieć 
kursów różnych rodzajów i stopni: 
kursy partyjnego szkolenia, kursy 
ogólne przy związkach zawodowych, 
kursy doszkalania fachowego. Na 
kursach doszkalania fachowego, zor 
ganizowanych przez wszystkie nie- 
mal ministerstwa, włączono do pro- 
gramów nauczania materializm dia- 
lektyczny, Około 400 tys. członków 
i kąndydatów partii w miastach i 
wsiach objętych jest szkoleniem par 
tyjnym. Według planu na rok 1950 
związki zawodowe miały objąć szko 
leniem ogólnym 250 tys. ludzi, 

Ten szeroki nurt z dołu łączy się 
z nurtem głębokich przeobrażeń ide- 
ologicznych, zachodzących wśród 
działaczy i twórców nauki, kultury 
i sztuki. Znalazło to swój wyraz w 
odbytych ostatnio naukowych kon- 
ferencjach uczonych: polskich, będą- 
cych zarazem przygotowaniem do I 
Kongresu Nauki Polskiej w 1951 ro 
ku oraz w sesji publicznej, poświę- 
conej pracom towarzysza Stalina o 
językoznawstwie. Znalazło to szcze- 
gólnie wymowny wyraz w powoła- 
niu przez Partię Instytutu Kształce 
nia Kadr Naukowych, mającego 
przygotować kadry pracowników 
teoretycznych, 

Ciesielski Jan, lat 21, tech- 
nik - mechanik, pracował nad za- 
gadnieniami: kosmopolityzm a inter 
nacjonalizm, stosunki między Pań- 
stwem a Kościołem, Vietnam. Korea. 
Woszczerowicz Jacek, lat 46, aktor 
Państwowego Teatru Polskiego, bez- 
partyjny, pracował nad tematem: 
Lenin o historii literatury. Lubel- 
ska Ella, 29 lat, aktorka teatru dla 
dzieci w Warszawie, pracowała nad 
zagadnieniami: deklaracja ideowa i 
statut "PZPR. socjalistyczna prze- 
budowa wsi. 

Przykładów takich moglibyśmy 
przytoczyć dziesiątki i setki. Nie u- 


że; 


tycznych, wy sunięty ch przez 
i sytuacji międzynarodowej". 

Wielkie znaczenie będzie miała 
uchwała Biura Organizacyjnego dla 
pracy w kierunku prawidłowego 
wzrostu szeregów partyjnych. Posta 
wienie przed grupą partyjną zada 
nia otoczenia. opieką przodujących: 
robotników, racjoralizatorów, nieu 
stannej pracy politycznej nad pod- 
noszeniem świadomości najbardziej 
wartościowych i ofiarnych robotni- 
ków przyczyni się do przyspieszenia 
procesu dojrzewania, do wstąpienia 
w szeregi partyjne najlepszych, naj 
bardziej utalentowanych i oddanych 
sprawie budowy socjalizmu ludzi, 

Ważnym elementem aktywizacji 
politycznej i ubojowienia członków 
partii są zalecenia uchwały, wska- 
zujące na konieczność dbania grupy 
partyjnej o wykonanie poleceń par 
tyinych, o systematyczny udział to 

warzyszy w szkoleniu partyjnym, o 
zapewnienie ich udziału w zebra- 
niach organizacji partyjnej oraz sta 
łej trosce o wychowanie członków 
partii w duchu bolszewickiej dyscy 
pliny partyjnej i socjalistycznego 
stosunku do pracy i mienia Społecz 
nego. 

Realizacja uchwały Biura Organi 
zacyjnego,  załecającej podstawo- 
wym i oddziałowym organizacjom 
partyjnym otoczenie ' grup partyj- 
mych stałą opieką, wskazującej na 
konieczność zbierania  organizato- 
rów grup partyjnych co najmniej 
raz na 10 dni oraz  podkreślającej 
konieczność wyboru organizatorów 


Pierwszy etap 


Mira pierwszy rok pracy nad re- 
alizacją Plahu 6-letniego, o0- 
kres stanowiący niejako praktycz- 
my sprawdzian naszych możliwości 
rozwojowych, pierwszy egzamin na- 
szych umiejętności i stopnia przygo- 
towania do wykonania wielkich za- 
dań Sześciolecia. Od rezultatów na- 

j pracy w roku-1950 bowiem za- 
i leży w poważnej mierze powodzenie 
naszych zamierzeń na cały okres 
1950 — 1955. 


Zadania planu na rok ubiegły nie 
były łatwe. Rok 1950 był wypełnio 
ny walką o 22-procentowy wzrost 
produkcji przemysłowej, 6,4-procen 
towy wzrost wytwórczości rolniczej, 
o , realizację inwestycji wartości 
(14.73 miliardów zł (w nowej walu- 
cie), tj. o 57 proc. więcej niż w r. 
|1949, 6 wzrost wydajności pracy w 
przemyśle o 8,4 proc., o zwiększenie 
o 8 proc. masy towarowej na rynku, 
o harmonijny, dynamiczny rozwój 
wszystkich innych gałęzi PAP gos 
podarki narodowej. 


Wszystkie siły 
dla realizacji Planu 


Walka toczyła się nie tylko o 
wskaźniki ilościowe, ale również o 
jakościowe. Kierownictwo Partii i 


lega wątpliwości, że robotnik - wy- 
kładowca, robotnik studiujący za- 
gadnienie kosmopolityzmu i interna 
cjonalizmu, aktorka, studiująca pro- 
blem socjalistycznej przebudowy 
wśi — to są zjawiska nieznane w do 
tychczasowych dziejach Polski, zja- 
wiska jakościowo nowe i bardzo wa. 


żne w naszym życiu politycznym, bę |. 


dące świadectwem podniesienia. się 
świadomości, rozkwitu kultury i 
wzrostu zainteresowań społecznych 
całej klasy robotniczej i milionów 
ludzi pracy w_ Polsce. 

W warunkach władzy ludowej pro 
ces ten będzie się coraz bardziej roz 

wijał i wzmagał. Wytycza on przy- 
szłość narodu. Socjalistyczna. świa- 
domość milionów jest bowiem zasa- 
dniczym warunkiem zbudowania só- 
cjalizmu. 

* & * 

Proces wzrostu "socjalistycznej 
| świadomości mas nie jest procesem 
żywiołowym, samorzutnie wyrasta- 
jącym z nowego układu stosunków 
wytwórczych. Jest to proces celowy, 
organizowany i kierowany. 

Motorem napędowym tego proce- 
su jest partia. Bazą materialną, na 
której rozwija się ten proces — są 
stosunki wytwórcze, czyli nowy u- 
strój ekonomiczny państwa. Czynni- 
jem podnoszącym świadomość so- 


cjalistyczną mas i stawiającym 
przed nią nowe zagadnienia — jest 
Plan 6-letni. Siłą, okazującą nam 


wszechstronną i braterską pomoc w 
wykuwaniu socjalistycznej świado- 
mości, siłą, dzięki której proces ten 
przebiega u nas szybciej, lżej i bar- 
dziej prawidłowo — jest Związek 
Radziecki, są doświadczenia jego 
czołowej partii i genialne dzieła jej 
wodzów — Lenina i Stalina, Droga, 
po której krocząc wzmacniamy so- 
cjalistyczną świadomość mas jest 
drogą walki z oportunizmem, socjal- 
demokratyzmem, nacjonalizmem i 
idealizmem. Tylko bowiem w walce 
z nimi hartuje się świadomość mar- 
ksistowsko - CERY 

s„ERZY NAWROT. 


A Z Z O O ZZA Z LOU D 


| bolszewizacji, aktywizacji. 


j koka partyjnego 


wyjaśnieniem. zadań ogólno - - poli- tych grup w 


tajnym głosowaniu, 


partię|przyczyni się do znacznego podnie- 


sienia autorytetu grupy partyjnej 
w zakładzie pracy, podniesienia jei 


politycznego znaczenia wśród mas 
bezpartyjnych. 
Gruntowna analiza dotychczaso- 


wej pracy grup pattyjnych oraz wy 
czerpujące wytyczne, zawarte w u- 
chwale Biura Organizacyjnego, da- 
ją -naszej partii poważny oręż w 
wykonaniu przez każdego bez wyjąt 
ku członka partii zadań, postawio- 
nych przez kierownictwo partyjne 
i rząd naszego państwa ludowego. 

Prawidłowa i operatywna realiza 
cja uchwały Biura Organizacyjne- 
go-stanie się poważnym czynnikiem 
ubojowie 
nia szeregów naszej partii. 

Warunkiem osiągnięcia tego celu 
jest wnikliwa, krytyczna i samokry 
ycznea analiza niedociągnieć i bra 
ków w dotychczasowej pracy grup 
o | partyjnych. Nie: może znaleźć się ani 
jedna organizacja partyjna, która 
by nie oceniła dotychczasowej pra 
cy grup partyjnych w swoim zakła 
dzie pracy, która by nie przygotowa 
ła należycie wszystkich członków 
partii do przeprowadzenia wyborów 
organizatorów grup partyjnych. Wy 
bory, które mają się odbyć we 
wszystkich zakładowych organiza- 
cjach partyjnych do dnia 1 lutego. 
winny podnieść rolę grup  partyj- 
nych do tych zadań politycznych, 
jakie stawia im kierownictwo nu- 
szej partii w budowie podstaw so- 
cjalizmu. 

T. P. 
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Rządu po raz pierwszy w r. 1950 po 
stawiło z taką ostrością zagadnienie 
mobilizacji wszystkich rezerw, wyko 
rzystania ich w płacy nad realiza- 
cją Planu, w walce o gospodarność, 
o ekonomiczniejsze wyniki produk- 
cji. Osiągnęliśmy w roku ubiegłym 
poważny postęp w tej dziedzinie. 
Wiele gałęzi przemysłu może się po 
szczycić znacznym przyśpieszeniem o 
biegu środków obrotowych, umocnie 
niem rozrachunku gospodarczego, 
postępami w uporządkowaniu gospo 
darki materiałowej, opracowaniem 
nowych, oszczędniejszych norm zuży 
cia surowców i materiałów. W wie- 
lu gałęziach gospodarki, przede 
wszystkim w rolnictwie i przemyśle 
węglowym, rozpoczęliśmy na dużą 
skalę zakrojony proces mechaniza- 
cji „pracy. Zapoczątkowaliśmy potęż 
ny rozwój drobnego przemysłu i spół 
dzielczości rzemieślniczej, które za 
pewnią wykorzystanie suroweów miej 
scowych i odpadkowych oraz uspra 
wnią zaopatrzenie w artykuły co- 
dziennej potrzeby. We wzmożonej 
walce klasowej realizowaliśmy zasa 
dę planowości w skupie ziemiopło- 
dów. Wiele jeszcze wysiłków czeka 
nas jednak, aby osiągnąć wydatną 
obniżkę kosztów własnych produk- 
cji — nieodzowny warunek wyko- 
nania Planu 6-letniego. 

Stalinowskie hasło: „Kadry decy- 
dują o wszystkim“ zostało postawio 
ne w roku 1950 przez IV Plenum 
KC PZPR w centrum uwagi naszej 
Partii, Rządu, władz gospodarczych 
i oświatowych oraz całego społeczeń 
stwa. IV Plenum uświadomiło wszy 
stkim ścisły związek i zależność mię 
dzy realnością naszych wielkich za- 
mierzeń, a planowym  mobilizowa- 
niem, przygotowywaniem i szkole- 
niem nowych oraz podnoszeniem 
kwalifikacji i należytym wykorzy- 
staniem istniejących kadr. 


Walka o wyższą 
wydajność pracy 


Podobnie jak w latach poprzed- 
sich rozwijała się w Toku ubiegłym 
walka © wyższą wydajność pracy. 


Odsetek współzawodniczących 
wzrósł w końcu ubiegłego roku do 
170 proc, ogółu zatrudnionych w go- 
spodarce uspołecznionej. Ilość robot 
niczych pomysłów  racjonalizator- 
skich była w r. 1950 czterokrotnie 
więksża niż w roku poprzednim, Zo- 
bowiązania produkcyjne, podejmo- 
wane dla uczczenia 1 Maja, 22 Lip- 
ca. 33 rocznicy 
Październikowej i II * Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, dały 
ponadplanową produkcję wartości 
setek milionów złotych. 


W r. 1950 upowszechniło się w kla 
sie robotniczej zrozumienie koniecz- 
ności rewizji norm pracy, zgodnie z 
zachodzącymi usprawnieniami tech- 
nicznymi i organizacyjnymi. Ureal- 
nienie norm w budownictwie dopro 
waądziło w ciągu trzech miesięcy do 
wzrostu przerobu na jedną roboczo- 
godzinę o 20 procent. Podwyższenie 
norm w przemyśle węglowym pod- 
niósło np. już w pierwszym miesią- 
cu po ich wprowadzeniu wydobycie 
węgla w kop. im. Stalina o 9,2 proc. 
Podobnie w przemyśle metalowym 
podwyższenie z inicjatywy robotni- 
ków w wielu fabrykach norm pra- 
cy dało poważny wzrost wydajności. 
Nowe normy pracy metalowców zy- 
skają w pierwszym kwartale rb. 
móc obowiązującą. Z inicjatywą re- 
wizji norm wystąpili również praco- 
wnicy przemysłu drzewnego i poli- 
graficznego. 

Wzrostowi świadomości przeważa- 
jącej części klasy robotniczej towa- 


Wielkiej Rewolucji | 


Polski przemysł węglowy wykonał przed terminem plan na r. 1950 
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rzyszyło zaostrzenie walki z łaziko- 
stwem i bumelanctwem, co wyrazi- 
ło się m. in. uchwaleniem ustawy o 
socjalistycznej dyscyplinie pracy, wy 
mierzonej przeciwko nieróbstwu 
wśród zacofanej części pracujących. 

Różnorodne środki walki o wyż- 
szą wydajność pracy zostały uwień- 
czone — jak można sądzić .z cząstko 
wych narazie danych — pełnym. su- 
kcesem, Wydajność pracy w II 
kwartale r. ub. była o 12 proc. wyż 
sza od wydajności analogicznego 0- 
kresu roku 1949. 


Ograniczanie elementów 
kapitalistycznych 

Rok 1950 przyniósł również dal- 
sze pomyślne rezultaty w dziedzinię 
ograniczania i wypierania elemen- 
tów  kapitalistycznych z naszej gos= 
podarki, W końcu pierwszego półro- 
cza czynnych było o 42 proc. więcej 
detalicznych sklepów  uspołecznio- 
nych, niż w tym samym okresie ro- 
ku: poprzedniego. Plan rozwoju sie- 
ci uspołecznionego detalicznego apa- 
ratu handlowego w III kwartale zo- 
stał przekroczony o 15 proc. Poważ- 
nie wzrósł skup artykułów rolnych 
przez uspołeczniony aparat handlo- 
wy. 

Zasady podatku gruntowego zosta 
ły zreformowane tak, że najbiedniej 
si chłopi płacą obecnie zaledwie 2 
procent, a bogacze wiejscy do 41,4 
procent od przychodowości swoich 
gospodarstw. Zaostrzona została kla 
sowa polityka kredytowa, kontrak- 
tacji skupu rolniczego i sprzedaży 
towarów przemysłowych na wsi. 
Wbrew zaciekłej walce kułactwa ze 
spółdzielczością produkeyjną, ruch 
ten przybrał bardzo poważnie na si- 
le w roku ubiegłym. W końcu roku 
było już w Polsce ponad 2 tys. spół 
dzielni produkcyjnych. W okresie sie 
wów jesiennych było ich 1.840, pod 
czas gdy w siewach jesiennych w r. 
1949 brało udział zaledwie 136 spół- 
dzielni. 

Poważnym ciosem dla elementów 
kapitalistycznych w mieście i na 
wsi była przeprowadzona w końcu 
października reforma walutowa, któ 
ra pozbawiłą je dwóch trzecich nagra 
bionych kapitałów, a kułaków także 
dwóch trzecich wierzytelności u ma- 
łorolnych i średniorolnych chłopów. 
Reforma pieniężna dała nam ponad 
to wysokowartościową walutę, do- 
stosowaną do naszego rosnącego z 
miesiąca na miesiąc potencjału go- 
spodarczego i ustaliła właściwy sto- 
sunek między złotym polskim a wa- 
lutami państw kapitalistycznych. 


Wszechstronna pomoc 
Związku Radzieckiego 


Jednym gz najważniejszych czyn- 
ników rozwoju naszej gospodarki 
była w r. ub., podobnie jak w po- 
przednich latach, wszechstronna po- 
moc Związku Radzieckiego. W czer- 
wcu żawarliśmy z ZSRR umowę go- 
spodarczą, która stwarza nam moc- 
ne zaplecze surowcowe oraz zapew- 
nia wydatną pomoc inwestycyjną, 
techniczną i kredytową w realizacji 
Planu 6-letniego. Już w r. 1950 o- 
trzymaliśmy od ZSRR m. in. wypo- 
sażenie dla największej w Europie 
cementowni, pierwsze instalacje dla 
Nowej Huty, urządzenia dla elektro 
wni wodnych i cieplnych, maszyny 

la przemysłu bawełnianego, urzą- 
dzenia wiertnicze dla przemysłu naf 
towego oraz maszyny górnicze, budo 
wlane i rolnicze, jak również. licen- 
cje i metody fabrykacyjne oraz do- 
kumentacie stechniczną dla nowych 
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zakładów przemysłowych, Udział 
Związku Radzieckiego, krajów de- 
mokracji ludowej, Chin Ludowych i 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej w zagranicznych obrotach han- | 
dlowych Polski w ciągu trzech 
kwartałów roku 1950 doszedł do 59 
procent. Rośnący odsetek obrotów 
z państwami obozu demokrątyczne- 
go w naszym handlu zagranicznym — | 
zwiększa naszą siłę gospodarczą i 
daje podstawę do wałki z dyskrymi- 
nacją, stosowaną przez państwa im- 
perialistyczne wobec krajów demo- | 
kracji i socjalizmu. 

Brak jeszcze ostatecznych infor- 
macji o wynikach naszej pracy wr. 
1950. Jednakże dotychczasowe dane 4 
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usprawiedliwiają w pełni przekona- 
nie, że pierwszy egzamin w okresie 
Planu 6-letniego zdaliśmy pomyśl- 
mie. W ciągu 9 miesięcy r. ub. bo- - 
wiem wykonaliśmy roczny plan pro 
dukcji przemysłowej w 78 prac, 
zbiory zbóż wzrosły w porównamiu 
z rv. 1949 o 3 procent, pogłowie by- 
dła o 15 procent, a trzody chlewnej 
o 33 procent. Wszystkie te wskaźni — 
ki są wyższe od przewidywań Planu. 

W r. 1950 uruchomiliśmy produł- 
cję artykułów nigdy dotąd w Polsce 
niewytwarzanych. Rozpoczęły pracę 
nowe fabryki, jak np. wytwórnia ło 
żysk kulkowych, fabryka mas pla- 
stycznych, Państwowe Zakłady Gra 
ficzne im. Rewolucji Październiko= 
wej, Dom Słowa Polskiego, zakłady 
miedzi i niklu i wiele innych. Nasza 
prężność gospodarcza, szybkie tem- 
po rozwoju i pomoc radziecka umo- 
żliwiają nam już podejmowanie tak 
wielkich zadań, jak budowa Nowej 
Huty o olbrzymiej zdolności wy- 
twórczej, jak wznoszenie a0 wych, p 
wielkich miast socjalistycznych (Ne= 
wa Huta, Tychy), budowa kolei pod 
ziemnej w Warszawie itp. 


Osiągnięcia 1950 r. 
—bodźcem do nowych 
zwycięstw 


Rozwojowi naszej gospodarzi w f. 
ub, towarzyszył wzrost stopy życio= 
wej mas pracujących. Realne płace 
w I półroczu r. 1950 były ə 6 proc 
wyższe, niż w tym samym okresie r. 
1949, W r. 1950 wydatki na lecznic- 
two społeczne wzrosły o 85 proc., a 
na akcję socjalną o 30 proc. ilość 
izb mieszkalnych, oddanych do u- 
żytku w ciągu 11 miesięcy, była ð 
50 procent większa niż w r. 1949, Z 
wczasów skorzystało w roka ub. 550 | 
tysięcy pracowników, setki tysi ięcy | 
analfabetów nauczyło się czytać ipi | 
sać, rozwinęło się szkolnictwa wszy- 
stkich stopni, podwyższyliśmy do 12 
dni minimum urlopu dla pracowni- 
ków fizycznych, skróciliśmy dzień 
pracy wykonywanej w warunkach 
szczególnie uciążliwych dla zdrowia. 

Wielkie osiągnięcia minionego ro= 
ku oraz świadomość, że stanowią 0= 
ne poważny wkład w dzieio umoc- 
nienia pokoju, są dla nas bazdźcem 
i zachętą do jeszcze wydajniejszej, 
jeszcze intensywniejszej pracy w ro. y 
ku bieżącym, który — zgodnie z pra | 
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wami gospodarki socjalistycznej i 
przewidywaniami Planu 6-letniego 
— nakłada jeszcze większe zada- 


nia, niż rok poprzedni. 
Klasę robotniczą państw kapitali- 
stycznych u progu każdego nowego 
roku dręczy lęk i niepokój. Co przy 
niesie nowy rok? Obniżkę płac, bez 
robocie? Klasa robotnicza w pan- | 
stwie ludowym wolna jest od tego 
rodzaju trosk. Nowy rok — to z pew- 
nością okres twórczej, radosnej pra- 
cy, jeszcze szybszego rozwoju gos- 
podarczego i związanego z nim wzro 
stu dobrobytu mas pracujących. 
J. F. Charnicki, 
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[Poro]: Nie przebrzmiśły jósz 
cze potężne echa II Świato- 
wego Kongresu Obrońców Pokoju, 
kiedy Prezydium Rządu Polski Lu- 
dowej ogłosiło uchwały o dalszych 
etapach realizacji Planu Sześciolet- 
niego Rozpoczynamy budowę me- 
tro w Warszawie, a w Łodzi — bu- 
dowę rurociągów wodnych, mają- 
cych połączyć nasze miasto z Pilicą. 
Równocześnie budowa Biblioteki Uni 
wersyteckiej zapoczątkuje realiza- 
cję łódzkiej dzielnicy uniwersytec- 
kiej. Piękne domy akademickie znaj 
dują się już na ukończeniu, a budo 
wa następnych niebawem się rozpo- 
cznie, 

To jest miara naszej historycznej 
drogi, jaka nas dzieli od tamtych 
czasów, kiedy w 1935 „narodowa“ 
Rada Miejska w Łodzi skreśliła do- 
tację na Wolną Wszechnicę Polską, 
jedyną wówczas wyższą uczelnię w 
Łodzi, w obawie, że stanie się oóńa 
0 dj radykalnej myśli społecz 
nej. 

Do krajobrazu naszego miasta na- 
leżą jeszcze ogonki stojące po wodę 
na ulicach. Powyżej 60 proc. miesz- 
kań to mieszkania  jednoizbowe. 
"Typ miasta, doskonale znany z histo 
rii kapitalizmu. Dwadzieścia lat mię 
dzywojennych, dwadzieścia lat wol- 
mości kapitałów zagranicznych w 
Polsce, w niczym istotnym nie zmie 
niło struktury tego miasta. 

Jak w stosunku do tego dziedzic- 
twa wygląda ta propaganda wojen= 
na, która w oparciu o nową hitle- 
rowską armię niemiecką przygotówu 


-= de wojnę dla przywrócenia przedwo 


jennej „wolności“? 

„W kraju naszym tętni i potężnie 
je z dnia na dzień praca nad wiel- 
ką, planową rozbudową naszych sił 
wytwórczych, nad rozbudówą na- 
szych miast, fabryk, ośrodków nau- 
ki, kultury, sztuki. Ten wielki wy- 
siłek twórczy polskich mas ludowych 
uznają one za swój wkład ideowy 
4 materialny w ogólne dzieło utrwa 
lenia pokoju”. Za słowami tymi, wy 
jętymi z przemówienia Prezydenta 
RP Bolesława Bieruta do Światowej 
Rady Pokoju, stói cała Polska Ludo 
wa, której twórczymi siłami buduje 
się Nowa Huta i rośnie ż gruzów 
coraz piękniejsza nowa Warszawa, 
to „miasto nieujarzmiońe* — wspa- 
niały symbol naszej walki o pokój. 
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ORÓJ! Delegaci 80 krajów ze 

brali się w Warszawie, dla naj 
żywotniejszej sprawy całego świata 
— dla obrony pokoju. „II Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju dowiódł 
z niebywają siłą, że ludzie, którzy 
zjechali się z pięciu części świata, 
mimo różnicy poglądów, mogą się 
między sobą porozumieć, aby zapo- 
biec klęsce wojny i ocalić pokój”, 
— czytamy w Manifeście II Świato- 
wego Kongresu Obrońców Pokoju 
w Warszawie, do Narodów Świata. 
Mogą i muszą się porozumieć, gdyż 
wojna już dziś burzy pokojowe ży 
cie niektórych narodów, a jutro zbu 
rzyć może pokojowe życie całej ludz 
kości, 

LUDZIE DOBREJ WOLI CAŁE- 
GO ŚWIATA muszą się porozumieć, 
ponieważ przez wielką, zespoloną ak 
cję można zapobiec śmiertelnemu nie 
beznieczeństwu nowej wojny, zbrod- 
niczo przygotowanej przez imperia- 
lizm amerykański. Dlaczego więc 
rząd angielski nie dopuścił do od- 
bycia się Kongresu w Anglii? Bano 
się tego porozumienia. 

Lękano się głosu prof. Joliot do 
uczciwych uczonych całego świata. 
Lękano się głosu Kosmodemiańskiej 
— matki Zoji, przemawiającej do su 
mienia każdego człowieka. Lękano 
się głosu delegatów Chin, Korei i 
wielu krajów kolonialnych i zawi- 
słych — głosu oskarżenia bestialsko 
nieludzkiego systemu  kolonializmu, 
zawierającego w sobie wieczne za- 
rzewie wojny. Lękano się, aby te gło 
sy ludom, okłamywanym przez ame 
rykańską propagandę wojenną, nie 
uświadomiły potwornej zbrodni, ja- 


NASZE 


o—Lom>mN_— Z 
= a aa 


ką imperializm. amerykański przygó 
towuje przeciwko ludzkości, mòóbili- 
zując dò tego wsżystkie zbrodnicze 
elementy świata. 
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posó Wszędzie realna wal- 

ka o pokój wiąże się z żąda” 

niem wprzęgnięcia nowóczeshćj tech 

niki i nówóczesnej nauki w służbę 
społeczeństwa i ludzkości. 

„W Źwiązku Radzieckim. mówił 
prof, Infeld na Kongresie, przygo 
iowuje się budowę wielkich elektro 
wni i kanałów. Uczeni pracują tam 
nad największymi zamierzeniami te 
chniczńyrni jakie zna historia cywi= 
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lizacji ludzkiej. 
Radzieckim, tak samo jak w War- 
szaąwie, materiał, z którego buduje 
się kanały i elektrownie, tò nie tylko 
stal, cement, energia atomowa, ale 
niezłomna wola pokoju. Równocześ 


I tam, w Związku 


nie w innej części świata pewna 
grupa ludzi bełkoce o nowych, co- 
raz silniejszych bombach atomo- 
wych. Naukowca skłaniają do tego, 
aby dzieło swe poświęcił nie tej na- 
uce, która tworzy i leczy, ale tej na 
uce, która zabija. Naukowiec, który 
daje się nakłonić do pracy dla woj- 
hy, zdradza dzieło życia i szlachet= 
ne cele, którym nauka służy“, 

Propaganda wojenna zwykła się 
posługiwać frazeologia „wolności 
człowieka". Ale, co mówią fakty? 
Czyjej wolności broni Ameryka w 
Chinach i na Korei? Ćzyjej wolnoś 
ci chce bronić w Europie, remilitary 
zując Niemcy Zachodnie i odbudo* 
wując hitlerowską armię? Poprzez 
amerykańską frazeologię wolności, 
tam, w Niemczech Zachodnich, naj- 
jaskrawiej występuje prawdziwe beż 
wstydne oblicze imperializinu ame= 
rykańskiego. Sojusz Ameryki i An= 
glii z militaryzmem niemieckim. re 
nesans hitleryzmu w Niemczech w 
oparciu o ten śojusz, to najgłębszy 
tragizm narodów angielskiego i ame 
rykańskiego, których kapitalistyczni 
władcy i zbrodniczy politycy zdradza 
ją swoje narody i ich ideały wolnoś 
ci człowieka. 


p osor Ruch pokoju stał się 
=," już potężną siłą w wślce z 
propagandą wojenną. Wierzymy, że 
pokój zwycięży. 

Minister Rapacki słusznie mówił: 
„Stały i szybki dalszy wzrost prze- 
wagi sił obozu pokoju może stwo- 
rzyć warunki, w których wszystkie 
dławione sprzeczności interesów ka- 
pitalistycznych, spotęgowane wpły- 
wem rosnącej obawy przed ryzy* 
kiem wojny, mogą znaleźć wyjście 
w oporze kapitalizmów  ujarzmio- 
nych przeciwko awanturniczej poli 
tyce wojennej imperializmu amery- 
kańskiego. W ten sposób stały i 
szybki wzrost sił obozu pokoju stwa 
rza warunki izolowania najbardziej 
awanturniczych elementów imperia 
lizmu amerykańskiego i złamania 
ich polityki awantury wojennej". 


OKÓJ! Światowy ruch pokoju 

wychodzi z założenia, że istnie 
je możliwość pokojowego współży= 
cia Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej, realizujących 
socjalizm, z państwami kapitalisty- 
cznymi. Zależy to od „dobrej woli* 
kapitalistów, rządzących tymi pań- 
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Józef Chałosiński 


rektor Uniwersytetu lódzkiewn 


Pokój zwycięży 


OPOPDOWHUODTMUYWO HY YWNTU224012) 


1. Nowoczesny gmach Politechniki 
2. Bloki robotnicze na Starym Mieście 
3. Biblioteka im, Waryńskiego 

4. Piękna szkoła im. Fórnalskiej 


stwami. Budujący się socjalizm po- 
trzebuje trwałego pokoju i żywej wy 
miańy stosunków między narodami 

Ale współżycie krajów socjalistycz 
nych z kapitalistycznymi w jednym 
świecie nię jest łatwe. Trudność wy 
nika z samej istoty kapitalizmu, do 
której należy coraz szersza ekspan 
sja kapitalistycznych krajów na kra 
je gospodarczo opóźnione. Ekspansja 
te hamuje rozwój narodów kolonial 
nych i zawisłych, które w dążeniu 
do społecznego i narodowego wy* 
zwólenia ciążą coraz bardziej do kra 
jów socjalizmu, otwierających per- 
spektywy rozwoju. 

W związku z tym na jednym z 
Kongrósów Pokoju Frenburg słusz= 


DOBE | 


PEPERIT 


s 
ODOOPOOPODEDE | 


nie pówiedział, że samo fstnienie 
Związku Radzieckiego zmienia histó 
ryczne procesy całego śwata nie po 
myśli jego dotychczasowych wład- 
ców Ludy kolonialne i zawisłe, do 
których coraz silniej przemawia re 
wolucyjna tradycja Europy walki o 
wolność człowieka i o wyzwolenie lu 
dów, nie znajduja zrozumienia i 
sprzymierzeńców wśród wiadców 
Ameryki i Ahglii Ich naturalny so 
jevsznik to kraje socjalizmu. Ten 
proces krystalizowania sie nowego 
układu sił świata nie jest po myśl 


Alicja Ogrodowicz 


Zespół Alicji Ogrodowicz przodii= 
je w ZPO „Wólczanka'* w oszczęd= 
nym zużyciu 
artykułów po 
mócniczych. — 
Gdy tylko roz 
brzmiał w Ło- 
dzi apel Lidii 

Korabielniko= 
wej wzywają= 
cy do komplek 
sowego OSZCZĘ* 
czędzania m 
Alicja Ogrodo= 
wicż, młoda 
; szwaczka, zró- 
zumiała, że to jest jeden z nie- 
odzownych czynników realizacji 


Stanisław Wierzbicki 


Tow. Wierzbicki awansowany na 
dyrektora technicznego ZPW im. Rey 
monta mą ogromne zasługi na polu 
racjonalizacji i nowatorstwą. Krótko 
mówiąc, tow. Wierzbicki — to 
CZOŁOWY RACJONALIZATOR W 
PRZEMYŚLE WEŁNIANYM. Jego 
pomysły zasto- 
sowane w Zā- 
kładach im. Rey 
monta przyczy 
niły się w wy= 
sokim stopniu 
dó przedtermi- 
nowego - wyko- 
nania planu ro- 
cznego przez te 
zakłady. 

Ulepszenia dy 
rektora technicz 
nego Zakładów 
im. Reymonta 


przyniosły w To= 
ku 1950 około 3 MILIONÓW 
ZŁOTYCH OSZCZĘDNOŚCI. Naj- 
ważniejsze jego pomysły to: regene- 
racja obrączek na obrączniakach, ule- 
pszenie pękołapaczy, zastosowanie 
trzeciego noża na czesarkach okrą- 
głych, ulepszenie aparatów wyciąqo- 


amerykańskich imperialistów. Dla- 
tego też ruch pokoju nie bardzo mo 
że liczyć na ich dobrą niewymuszo 
ną wolẹ pokojowego współżycia. 
Ruch pokoju musi być potężny potę 
gą zorganizowanej opinii świata w 
obronie pokoju — aby wymusić po- 
kój na siłach imperializmu i uchro- 
nić świat przed katastrofą wojenną. 


Budownictwo socjalistyczne Polski 
Ludowej opiera się na założeniu, że 
socjalizm jako kierunek rozwóju na 
szego narodu wynika z uświadomić- 
nia sobie niezłomnych praw rozwo= 
ju społecznego. Jesteśmy przekonani 
o tym, że imperializm to końcowa, 


Bojownicy 
Felicja Bojanowska 


Całą Łódź obiegła niedawno wia» |caie dnie, chodząc od krosna do kro 
domość, iż ZPB im, Bytomskiej wy | sna uczy, młode tkaczki właściwych 
końały przed terminem roczny plan | chwytów, umiejętnego obchodzenia 
produkcji. Zakłady te wykazały je| ~ się z warszta- 
dnocześnie najwyższą w przemyśle tem. A przede 


bawełnianym wydajność na krosno= |. ka nią dak 
godzinę. 


„| Tempo możliwe tylko w kraju, gdzie 


schyłkowa faza kapitalizmu, faza po 
przedzająca socjalizm. I pragmiemiy Wielki udział w tym sukcesie 
aby to przejście, które jest nieunik | Mają instruktorki tkalni i przędza! 
nione, odbyło się najmniejszym ko- |l Zakładów im. Bytomskiej, które 
sztem ludzkości. , z całym poświęceniem w ciągu ubie 
Znany fizyk angielski, J, D. Ber- głego roku szkolity młode kadry tka 
nal, jeden z czołowych działaczy an owane wana w 
gielskiego ruchu pokoju. w książce |100 proc, a nawet j sszekracza 
„Społeczna funkcja nauki“ pisze: |- Oto najbardziej oflarna INSTRU- 
„Półny rozwój nauki w służbie ludz KTORKA, PRZYJACIÓŁKA MŁO 
kości jest niezgodny z trwaniem ka | pzypży, Felicja Bojanowska która 
pitalizmu.. Zbliża się uspołecznio- A s aye Aa 
L4 
_ Mieczysław 


na, integralna, nankowa organizacja 
wszystkich branżach, we 


świata. Musimy zrozumieć, że znaj 

dujemy się w jednym z najważniej We 
wszystkich dziedzinach przemysłu 
do zwycięskiego zakończenia planu 


szych przejściowych okresów histo- 
rij ludzkości, Nasz bezpośredni pro- 

| błe olega na tym, aby przyczy: 

da stó Ao GO, iA Bin g rę 4 rocznego przyczynili się technicy i 
konsło się możliwie jak najszybciej py o 
|przy jak najmniejszym zniszczeniu ach DPB z p 
| dóbr materialnych, przy jak naj- Sa! a R; 
|mniejszych ofiarach lndzkich, przy |Stanistawa ku 


jak najmniejszyc 4 kultu- mickiego plan 
3, j ch szkodach ul > h 5 
Trwały pokó w 3 à gr oził załama= 
y j iąże się nierozłą * > 


rznie ż sóćjalizmem, A każda real 
na zdobycz socjalistycznego budow- 
nietwa godzi w plany imporialistów 
pogrążenia świata w nowej późżodze 
wojennej. 


cim kwartale, 
Robotnicy jed- 
nak  przezwy* 
ciężyli trudno- 
ści, a to dzię= A j 
ki pomocy tech 

nika włókienniczego, tow. Mieczysła 
wa Szadkowskiego, który od roku 


tan rekto 
nasżych _ plańów Por Pisi stanowisku dyrektora 
Studiując na  kursác partyj* > ? 
nych uchwały V Plenum, Alicja Tow. arowa YA A 


mocno wbiła sobie w pamięć słowa | POWiednio pracę. 
tow. Minca, że oszczędność wiedzie | chniczne wielowarszłatowcom, co 
do dobrobytu i do realizacji Planu | walnie przyczyniło się do rozwoju 
G-letniego! ruchu wielowarsztatowego w przę- 

Dziś zespół tow. Ogrodowićz o- | dzaińi. Dokształcił on po linii zawo 


szczędza przeciętnie 160 TYSIĘCY 
METRÓW NICI W CIĄGU MIE- 
SIĄCA, jednocześnie wykonując 
normę w 154 PROC. Nazwisko Wiesławy Brzezińskiej, 

Ruch korabielnikowców rożwija- |tkaczki z ZPB im. Marchlewskiego 
jąc się w łódzkich zakładach prze- | stało się znane w całej Łodzi, gdy 
mysłu odzieżowego stał się poważ- w przemyśle 
nym orężem w walce o plany pró- AIN «s bawełnianym w 


Wiesława Brzezińska 


dukcyjne. Alicja Ogrodowicz ma odpowiedzi na 
w tym niemałe zasługi. apel  Terpila- 
kowej zaczęły 


siętworzyć bry 
gady walczące 
o wysoką ja- 
kość produkcji. 
Brzezińska zor 
ganizowała wte 
dy pierwszą 


wych itp. Jest on współtwórcą nowe 
gó procęsu technologicznego, zasto* 
sowanie którego pozwoliło 48 robote 


ników przesunąć do pracy w innym 
oddziale produkcyinym. pe ód pw pytać a Faj 
i ; : chlewskiego i rychło osiągnęła dos- 
Obecnie tow. Stanisław Wierzbicki konałe wyniki. 'Ta młoda tkaczka 
młody, energiczny dyrektor, po zakoń jest już starą  „weteranką" wśród 
czeniu planu rocznego pracuje nad | przodowników załóg fabryk baweł 
otrzymaniem taśmy czesankowej bez | nianych. 
procesu zgrzeblenia i czesania, Po- e ala Eime t ARARE 
£ d „u, | planu produkcyjnego Wiesława Brze 
my son zastosowany w produkci zmiska utworzyła pierwszą w Ło- 
stanowić będzie rewelację dla całego | 2;  MŁODZIEŻOW Ą BRYGADĘ 


przemysłu włókienniczego. POKOJU IM. JOLIOT - CURIE. 


Ro 1950 wystrzelił w górę murami | sy ucisku i krzywdy, nędzy i ponie 
z czerwonych cegieł. Wśród dy- wierki. Pamięta latą strajków i rewo 
mu co snuje się nad Łodzią rosły w lucji O tym przypomina stale pom 
ciągu dwunastu miesięcy pachnące | nik—rzeźba pośrodku rynku, wyobra 


| murarska zaprawą ściany nowych do|żający bunt tkaczy łódzkich. W wal 


mów. Jasnych hokon zrdęcc cë z caratem. Ź fabrykantem. 
Szkół, Żłobków. Przedszkoli. Fabryx. ł y 3 $.. RA 
Ne lani miasta coraz szersze krę ci psy EPPO BA os 
gi zataczają kolonie budowlane. Co EERTE w OFITER, abo aE 
raz dalej, szybciej, śmielej buduje się T Haoul. Koń ju Agr ę 
nowa Łódź. Otrzasa z siebie jak| We) ms orii. Kończy się ro "s 
szpetną maskę wygląd dawnego, ka * R * 
p je Ry brudnego zde M Plac zee kie w blaskach 
< 19 w pracowniac - ŃcA. MAWIA? ła OBE 5 
wą poi kreślarzy, Wycza słońca. Nowa nawierzchnia opada t 
rował obraż nowej Łodzi, myśli ich 
zaczął przekuwać w czyn. . 
Rok 1951. Jakie wielkie zmiany! 


RII REA RAZA ERGO 


| ROK, KTÓRY 


. 


naród własnymi rąkami buduje sobie 
przyszłość. Marsz milowymi kroka 
mi naprzód... $ A 
Przenieść się choć na chwilę w nie i 
daleką przyszłość.. Wsiąść w pociąg | rasami. w stronę ulicy Wodnej, _ W 
jadący pełną parą „do socjalizmu.«| tym miejscu wżnosi się. wspaniały 
Oto Łódź jutra, Łódź 1951 roku.. | Pomnik Zwycięstwa. 
BU] -* Plae dokoła obwiedziony balustra 
grudniowy wieczór | dą i przybrany ozdobnymi latarnia 
r gwa | mi. Domy wokół ubrane w nową sza 


i W pogodny dniowy 
Stare Miasto musuje życiem, a | m > , 
rem przechodniów, radosnym śmie| tę — dobudowane, wyrównane do jed 


chem dzieci. Światło księżyca rozpły | nego poziomu. Szerokie wejście pod 
wa się w ciepłych promieniach mlecz | cieniami prowadzi do ulicy Stalina. 
nych lamp. Jak pełne grona zwisają| Piękny plac, takiego jeszcze nie 
one z wysmukłych słupów latarni. | miało nasze miasto. Plac, na którym 
Oświetlonńa nimi. wygięta w łuk ulica | odbywać się będą wieće i manifesta 
na skarpie, wiedzie wzdłuż Parku|cje mieszkańców Łodzi. 
Staromiejskiego i rzędu nowych, bliź| Obok szumią drzewa starego par 
niaczych bloków mieszkalnych. Koło | ku. 
bloku 10 ` wyrasta niespodziewanie . * 
12 piętrami wystrzelający W górę 
wieżowiec. Zamieszkały przez robot| Obrazy zmieniają się jak w kalej 
ników, przez ludzi pracy, jak wszyst| doskopie. Gdzie spojrzeć — nowość, 
kie 40 potężnych nowych budynków,! gdzie się obrócić — znać wyniki o- 
które tworza osiedle Starego Miasta. | gromnej, twórczej pracy. Przy Piotr- 
Wśród bloków mieszkalnych wpraw; kowskiej i ulicy im. Stalina — nowy 
ne oko odróżni lekkie kontury nowe reprezentacyjny plac. Ulica Kościusz 
go żłobka, przedszkola, ośrodka zdro | kj przebiwszy się aż do Czerwonej 
wia, pralni. Nowe socjalistyczne chłubi się pięknymi zadrzewionymi 
osiedle wyposażone jest we wszelkie| bulwarami. Stojące na przeszkodzie 
urządzenia gospodarcze, społeczne, | domy zostały cofnięte do tyłu. ` Tak, 
kulturalne. cofnięte, bo nie ma trudności: dla 
Mróz skrzypi pod nogami. Prószy | śmiałego, socjalistycznego planowa- 
pierwszy śnieg. Robotnicy po pracy nia. Hala Sportowa zamknęła wresz 
przechadzają się z upodobaniem wy |cie swe półkoliste sklepienie, otoczy 
łożonymi kostką ulicami swegó osied|ła się kręgiem murów i przyjmuje 
la. Ci ze Zgierskiej i Wolborskiej zaj teraz rzesze miłośników imprez spor 
chodzą najchętniej na Stary Rynek. towych, Na Placu Dąbrowskiego wy 
W kamienicskach, które rozsiadły się kończóno już w stanie surowym monu 
tu dokoła, zdobne w arkady i balko | mentalny Teatr Narodowy. Na Sto- 
niki, zaklęta jest historią starej Ło | kach stoją już gotówe jednorodzińne 
dzi, Łodzi, która pamięta tamte cza] domki, W sumie — 500 izb. Na Ba- 


. 


nie dopuśzczać 
do tworzenia 
się błędów w 
tkaninie, 
Dzięki ofiar- 
nej pracy ta- 
kich instrukto- 
rek jak tow. 
Bojanowska rö 
sną szybko ka- 
4 dry młodych 
włókniarzy. 


Szadkowski 


dowej majstrów, troszczył się © 
podniesienie kwalifikacji robotmi 
ków, o doprowadzenie planu do każ 
dej maszyny. Prócz tego tow. Szad 
kowski jest znanym  racjonalizato= 
rem i wynalazcą. Może poszczycić 
się 11 WYNALAZKAMI I USBPRA- 
WNIENIAMI, które znacznie przy- 
czyniły się do wykonania rocznego 
planu zakładu. Po godzinach pracy, 
tow. Szadkowski pogłębia swoją 
wiedzę fachowa w szkole inżynie- 
ryjnej NOT; pragnąc w następnych 
latach Sześciolatki jeszcze bardziej 
wydajnie pracować w swym umiło 
wanym zawodzie. 


Bolesław Krzemiński 


W DOKP — Łódź z ogromnym za 
palem walczyli kolejarze o wykó= 
nanie planu rocznego. Walczyły o 
fiarnie wszyst= 3 
kie służby — 
służba ruchu, 

mechaniczna, 
drogowa i- elek 
trotechniczna. 
Oczywiście w 
walce © plan 
wielkie zasługi 
położyli maszy 
niści parowo- 
zów. 

W marcu 
trzech maszyni 
stów węzła 
Łódź — Kaliska, postanowiło prze- 
jechać na parowozie ' 100.060 KM 
BEZ NAPRAWY ŚREDNIEJ I MY- 
CIA KOTŁA, Zaoszczędzili w ten 
sposób około 90 tys, złotych. 


Bolesław Krzemiński, Alfons Szki 
łondz i Zygmunt Winczewski posłu- 
żyli się doświadczeniami radzieckich 
maszynistów zmiękczając wodę: so- 
dafosem. Dnia 23 września załoga 
parowozu PT-47-135 wykonała swo- 
je zobowiązanie, 

Tow. Bolesław Krzemiński i jego 
koledzy wydatnie przyczynili się do 
przedterminowego wykonania planu 
rocznego PKP. Dodać trzeba, że rocz 
ny plan załadunku wagonów, koleja 
rze okręgu łódzkiego wykonali do 
dnia 10 listopada 1950 r. 


nn Z A || R. Wr 


nia, kotłownia, przedszkole. 

Wznoszą się mury zakładów prze- 
mysłowych. 

„Pociąg przyszłości jedzie całym 
pędem przez rok 1951. 

~ DO . 

Widzewska Fabryka Maszyn wła: 
łutach rozrosło się nowe osiedle ro- 
śnie niedawno przeprowadziła się do 
nowego budynku. Z ciasnych warszta 
tów przeniosła się do nowoczesnego 
zakładu, do rozległych sal wyposażo 


E Sześciopiętrowe bloki, pral- 
E we wszelkie nowe urządzenia i 


NADCHODZI ' 


UASO O r EE A LENA RAE TE WZA RAPERA. 


maszyny, Z niespotykaną siłą rozwi 
nęła się produkcja. Na nowych wier- 
tarkach, frezarkach,  obrabiarkach 
kończą robotnicy roczny plan produk 
cyjny: 

Przygotowywali się do tej przepro 
wadzki cały rok 1950. Szkolili nowe 
kadry dła potrzeb rozrastającego się 
zakładu. Szkolili formierzy, tokarzy, 
odlewników, frezerów, uczyli ich w 
Szkole i przy warsztatach. Przygoto- 
wywali do zawodu metalowców dzie- 
siątki kobiet. 

Nowy gmach wznoszący się dum- 
nie na wzgórkach Widzewa kryje w 
sobie wielką, dynamiczną siłę, Rozwi 
ja się tu prężnie przemysł budowy 
maszyn — dźwignia rekonstrukcji go 
spodarstwą narodowego. 

Rozrosły się Zakłady im. Armii 
Ludowej. Nowa przędzalnia odpadko 
wa daje znać o sobie łoskotem mô- 
wych maszyn, Lekką się stała tutaj 
praca ludzka. Zmechanizowano pro- 
cesy produkcyjne, zastosowano wszel 
kie usprawnienia i udogodnienia. Nie 
w pocie czoła, lecz z piosenką na 
ustach krzątają się przędzarze „od- 
padkowej", Dumni są z nowej fabry 
ki. Sami pomagali wznosić jej mu- 
ry. Pieścili je wzrokiem w trakcie, 
gdy rosły, z miesiąca na miesiąc. Ich 
fabryka... 

Cofnijmy się w rok 1950. Paździer 
nik, 33 roczńiea Rewolucji. Wtedy 
to zrodził się zryw robotry"ów, aby 
pon óc murarzom i cieślow. may Sudo 
wie prząjzalni. Pakarz Czarnecki, 
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o wykonanie planu1950r. 


Bronisława Stańczyk 


Jako członek Gminnej Rady Na- 
rodowej w Górze pow. rawsko - ma 
zowieckiego, jako aktywna członki 
mi Koła Gospodyń Wiejskich w Łe- 
gomicach i wre 
szcie jako prze 
wodnicząca k0- 
mitetu rodzi- 
cielskiego szko 
ły podstawo- 
wej w tejże sa 
mej gromadzie 
— _ Bronisława 
Stańczyk, mat 
ka pięciorga 
dzieci, dała się 
poźnać jako o- 
fiarna aktywi- 
stka społeczna. 


Jan Maridal 


WYKONAĆ PLAN ROCZNY W 
PRZECIĄGU Ø MIESIĘCY — to sztu- 
j ka nielada. Tej 
„sztuki* doko= 
nał tkacz z No 
wej Tkalni 
ZPB im. Stali- 


meldował wraz 
$ z kilku innymi 
ù tkaczami sali 
Nr JI o wykona 
niu tegorocznej 
prodnkcji. 

Nietrudno jest ocenić, jak wielkie 
znaczenie miało osiągnięcie Jana 
Mendla dla załogi Nowej Tkalni 
Przykład przodującego robotnika śmia 
ło łamiąceqo przeszkody, realizujące 
go przed terminem swoje plany, dzia- 
ła budująco na otoczenie, 

Jakie są „tajemnice” jego osią= 
gnięć? Wysokie uświadomienie po= 
lityczne i społeczne wskazuje ob 
Mendlowi drogę do sukcesów przez 
rzestrzeganie dyscypliny pracy, głę- 
okie zainteresowanie się produkcją, 
stałe podnoszenie własnych kwallii- 
kacji, 


Rozsądna, energiczna i dobra orga- lcyjnym spółdzielni produkcyjnej w 
Łęgonicach wybrano ją jednogłośnie 
Jest 
to PIERWSZA KOBIETA na terenie 


nizatorka zjednała sobie powszech- 
ny szacunek wśród chłopów. Jej to 
chłopi z Łęgonic w poważnym sto- 
pniu zawdzięczają zorganizowanie 
spółdzielni produkcyjnej. Nie więc 
dziwnego, że na zebraniu organiza- 


na przewodniczącą spółdzielni, 
naszego województwa. PEŁNIĄCA 


SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNEJ. 


„Warunkiem naszego zwycięstwa 
jest, aby każdy człowiek w Polsce stał 
się świadomym twórcą Planu 6-letniego 
„aby każdy człowiek pracujący stał się 
oddany sprawie budowy socjalizmu, bo- 
jownikiem i ołiarnym realizatorem 
Planu 6-letniego. 


BOLESŁAW BIERUT 


Józef Szeier 


Do  miedawna prącowano 
dwóch, majwyżej trzech krosnach. 
Zdawało sią wszystkim, że w przē- 


d 
myśle wełmanym nie można już ob 


FUNKCJĘ PRZEWODNICZĄCEGO 


Inicjatywa Szefera stanowi wiel- 
ki przełom w przemyśle wełnianym. 
Ruszył z miejsca ruch wielowarszta 


Jan Kubiak 


Zaciekle walczyli metalowcy o 
wykonanie planu rocznego. W Za= 
kładach Mechanicznych im. Strzel- 
czyka największe trudności do po= 
konania miał oddział montażowy. 
Trudno byłoby 
wyliczać wszy 
stkich, którzy 
pracowali z ca 
łym  poświęce 
niem. Niema- 
ło jednak za 
s sług w  prze= 

zwyciężaniu 
truduości pro 
dukcyjnych i 
wykonaniu pla 
nu rocznego ma 
ja racjonaliza= 
torzy i wyna- 
lazcy. 
innymi ob. Jan Kubiak 


Między 
— kierownik oddziału montażowe- 
go—w ciągu ubiegłego roku WPRO 


WADZIŁ WIELE USPRAWNIEŃ, 
jak poprawkę sprzęgła, usprawnie- 
nie oliwienia sprzęgła, przyrząd do 
szlifowania, itp. Wynalazki i uspra 
wnienia dokonane + przez Kubiaka 
przyczyniły się w dużej mierze, O= 
bok ofiarnej pracy całej załogi, do 
wykonania planu rocznego, do po= 
lepszenia produkcji, którą odbiorcy 
chwalą i podziwiają. W nowym 
roku racjonalizatorzy Zakładów im. 


Aleksander Czutkich 


Wybitny włókniarz radziecki 
laureat Nagrody Stalinowskiej 


Cieszą mnie sukcesy 
polskich włókniarzy 


W pamięci mej świeże są jeszcze wrażenia z odwiedzin Warszawy, do 


której udałem się jako delegat na 


koju, wspomnienia spotkań z polskimi przyjaciółmi — 
dowlanymi i ludźmi pracy innych zawodów. 
niej. Z zachwytem i radością patrzałem 


Il Światowy Kongres Obrońców Pò- 
włókniarzami, bu- 
Znałem Warszawę już daw- 


jak szybko odradza się stólięa 


Polski. W mojej obecności zakładano fundamenty szeregu domów, odgru- 


zowywano liczne place. 


Kiedy przybyłem na Kongres, nie poznałem niektórych ulic warszaw 
skich. Tam, gdzie kilka miesięcy temu były jedynie fundamenty, obec- 
nie wznoszą się piękne gmachy; gdzie dawniej sterczały ruiny, obecnie 
wyrosły całe w rlisztowaniach wielopiętrowe domy. 

Podziwiając nowe gmachy Warszawy, wspomniałem z satysfakcją ra- 


dzieckich budowlanych - nowatorów, l 
Maksimienko i innych. Przecieżtz ich to doświadczeń 


Fiodora Szawlugina, Siemióna 


korzystało wielu 


warszawskich budowlanych, np. Budowniczy Polski Ludowej, wybitny 


murarz, Michał Krajewski. 


Jako tkacza napawały mnie szczególną radością wybitne osiągnięcia 
polskich włókniarzy, wykorzystujących szeroko doświadczenia radzieckie. 
Na jednym z zebrań oznajmili mi oni, że na terenie polskich przedsię- 


biorstw pracuje obecnie wiele brygad najwyższej jakości, 
fabrykach całe oddziały przechodzą na produkcję najwyższej 


W niektórych 
jakości. 


W zakładach włókienniczych w Łodzi opanowuje się z powodzeniem me- 
todę pracy radzieckich mistrzyń obsługi wielowarsztatowej, w szczegól- 


ności — Marii Wołkowej. 


— Każdy metr wyprodukowanej przez nas tkaniny — to nasz wkład 
do sprawy pokoju — oznajmili mi przyjaciele polscy. 
Słyszałem wypowiedzi prostych polskich ludzi pracy, słuchałem prze 


mówień delegatów, którzy zjechali 


się na Kongres że wszystkich zakąt- 


ków kuli ziemskiej i myślałem: nigdy, przenigdy nie uda się imperiali- 


stom — podżegaczom do nowej wojny — zwyciężyć 


rodów, które poznały wolność. 


sługiwać większej ilości  warszta- 
tów, Przesąd ten obalił tkacz Józef 
Szefer z ZPW im. Łukasińskiego. 
Wraz ze swym synem PRZESZEDŁ 
NA OBSŁUGĘ 4 KROSIEN KOR- 
TOWYCH i po 
kazał, że moż- 
na na nich pra 
cować i to do- 
brze, wydaśnie 
oraz  oszczęd= 
nie, Na swoich 
„czwórkach jó 
zef Szefer osią 


+ 


Jan Kraczkowski 


Jana Kraczkowskiego, traktorzy= 
stę POM=u w Rawie Mazowieckiej 
znają wszyscy członkowie spółdziel- 
ni produkcyjnych w Wilkowicach i 
Franopolu. Pracuje dokładnie, stu- 
rannie i szybko. Śnopowiązałką ko- 
sił DZIEWIĘĆ HA ZBOŻA DZIEN- 
NIE, podczas 
gdy norma wy 
nosiła 6,8 ha, 
natomiast przy 
orce średniej i 
głębokiej osią- 
gał 136 PROC. 
NORMY. Dzię 
ki memu w 
„ Wilkowicach 
skoszono żyto 
w przeciągu 3 
dni. W Franopolu tak pięknie zaorał 
ziemię pod zasiewy jesienne jak 
nikt dotychczas, 


ga 105 proce, 

nórmy oraz 80 

prace 1 gatun- 
p KM, z 
torzysty to nie tylko praca przy 


uprawie ziemi, ale także praca u- 
świadamiająca, wśród chłopów mało 
i średniorolnych, polegająca na prze 
konaniu ich o wyższości gospodarki 
zespołowej nad indywidualną, Jan 
Kraczkowski jest prawdziwym bo- 
jownikiem o nową wieś polską. 


towy, przenosząc się na inne zakła= 
dy. Nieznany dotychczas tkacz stał 
się prawdziwym  bojownikiem © 
plan, twórczym realizatorem Sześ- 
ciolatki. 


W Zakładach im. 


1 Maja Wszyscy 


znają młodą 
prządkę Hele- 
nę Sas, Wpra- i 
wdzie pracuje 


ona w fabryce 
nie tak dawno, 
leczszybko zda 
była kwalifika 
cje zawodowe 
i jest dobrą, $ 
wzorową prząd $ 4 
ką. Jako kiero 
wniczka zespo- 
łu  młodzieżo- 
wego, biorąc 
udział we współzawodnictwie He- 
lena Sas zdobyła zaszczytny tytuł i 
odznakę przodownicy pracy. 
Gdy przed kilku miesiącami w ZPB 


Wacław Lesiewicz i 


[| z 
Wykonanie... budowy w» terminie | tygodni-zespół < 


jest sprawą, o którą walczy załoga 
z calym poświęceniem. Na budo- 
wach SPB w Łodzi często się zda- 
rzeło, że w krytycznym momencie 
stawiano tam zespół murarski tow. 
Waciawa Leśiewicza, Zespół ten 
ną cześć 1 Maja podjął się w ciagu 
kwietnia wykonać 200 proc. normy, 


Krączkowski, liczący zaledwie |a wykonywał do 392 proc. Rodezas] 
20 lat, wie, że praca  trak- | budowy bursy na Bałutach oso e A m LOW Bzy SGU Bałutach przez 8! 6l 
WY, MAREA ELEN TEKST A aa i Strzebiecka zmobilizo-|wa brygada ZMP-owca Kędziory 
wali pomoc przy wykopie fundamen | przekracza 200 proc. normy. Bry gada 
tów, wywózce gruzów, układaniu ce- | kobieca tow. Millerowej jest nie- 
gły. Własnymi rękoma wznosili fa- | zrównana przy transporcie wewnętrz 
bryke... nym. Cała załoga 22 Oddziału PPB 


Rozwinęły się zakłady przemysło- 


pracuje ofiarnie. Żeby przyśpieszyć 


Na Placu Dąbrowskiego stanie monumentalny gmach Teatru Narodowego 


we. Wzrosła produkcja. 
przy fabrykach nowe łaźnie, szatnie, 
stołówki. W krótkim czasie — wiel- 
kie zmiany, 

„Nie ma dla klasy robotniczej 
przeszkód nie do pokonania na dra 
dze do aa 

+ 

Wyjedź „rogatkamii” Łodzi w którą 
kolwiek chcesz stronę w wojewódz- 
two. Wszędzie to samo. Buduja się 
osiedla mieszkaniowe, zakłady prze- 
mysłowe. 

Mknie nasz pociąg w stronę Piotr 
kowa. Tutaj przy szosie wiodącej do 
Sulejowa koło Bugaju rozsiadły się 
szeroko i rozłożyście nowe zakiady 
przemysłu bawełnianego. Już tętni 
w nich Życie, już przędzalnie' i tkal- 
nie rozpoczęły produkcję, już dają 
przędzę i towar przewidziane w 
planie Sześciolatki, Mieszkańcy oko- 
licznych wiosek śpieszą co dzień do 
swych zakładów. 

Zagorzała walka trwała tu na bu- 
dowie, aby fabrykę jak najprędzej 
uruchomić! Jak to było? 

Jest właśnie koniec 1950 roku. 
Przy budowie murarze, cieśle, beto- 
niarze nie zważając na deszcz i mróz 
wzndszą muty nowego obiektu. Przo- 
duja brygady młodzieżowe. Szturmo 


Powstały | 


wykonanie budowy opracowała nowy 
sposób betonowania i wytwarzania 
płyt. Wedlug dokumentacji radzie: 
ckiej zmontowano tutaj pierwszy w 
Polsce kombajn budowlany. On to 
zimą budował stropy. 
Budowa trwa, lecz nasz 
wyprzedza teraźniejszość... 
* 


pociąg 


x 
Ile bohaterstwa, poświęcenia, zapa 
fu i uczucia gorącego, ile trudu, któ 
ty nie był trudem, lecz pięknym, 
twórczym wysiłkiem — wsiąkło w 
każdą budowę, ile złożyło sie go na 
każdy r rosnący procent produkcji, każ 
dy krok rozwoju! Jakim triumfalnym 
szlakiem mknie nasz pociąg przysz 
łości! „Dziś budujemy jasny, SZCZĘ* 
śliwy gmach Polski Socjalistycznej, 
oparty na granitowych podstawach 
ludowego patriotyzmu i proletariac- 
kiego internacjonalizmu, na niewzru 
szonych podstawach solidarności i 
braterstwa „ze Związkiem  Radziec- 
kim“ — brzmią w uszach słowa to- 
warżyszą Bieruta. 
I dlatego budujemy z taką żywio- 
łową siłą į rozmachem. 
I dlatego każdy rok 
szybko do celu. 
Hanna Samsonowska 


zbliża nas 


osiągał 346 procent 
normy, umożliwiając w ten sposób 
dotrzymanie terminu ukończenia 
budowy: 

Wreszcie dnia 
4 września ZES 
PÓŁ LESIEWI 
CZA USTALIŁ 
REKORD POL 
SKI dla mura 
rzy kładąc 
$ 40548 cegieł w 
ciągu 8 godzin. 
Rekord ten zo- 
stał zresztą po- 
bity w tydzień 
potem przez 
murarzy lubel- 
skich. Tow. Lesiewicz postanowił je 
dnak ze swoim zespołem pobić ostat 
ni rekord Lublina i ma wsżelkie 
szanse, aby to uczynić. 

Obecnie tow. Lesiewicz jest in- 
struktorem pracy zespołowej w 
SPB. W ciągu ostatniego kwartału 
PRZESZKOLIŁ PONAD STU MU- 
RARZY, których wykonanie norm 
podniosło się dzięki temu od 20 do 
50 procent. 


Strzelczyka na pewno dokonaja no 
wych usprawnień i wynalazków, 
które przyczynią się do dalszych 
zwycięstw w walce o wykonanie 


wziąłem się do pracy, 


Planu 6-letniego. 


Helena Sas 


brygad oddziału. Produkcja tkanin 
binatu wzrosła o 10 proc. 


pokoju, ujarzmić na- 


Obecnie, po powrocie do ojczyzny, do swej fabryki, z nową energią 
aby jak najwięcej zrobić dla utrwalenia pokoju. 
Kombinat, w którym pracuję juź od 29 lat, jest przodującym przedsię- 
biorstwem, W roku 1949 brygada moja produkowała 99,98 proc. 
W roku 1950 analogicznymi wskaźnikami mogą się wykazać wszystkie 6 


ekstry. 


najwyższego gatunku na terenie kom- 


Cała energia naszej załogi, podobnie jak i całego narodu radzieckie- 


im, 1 Maja narodził się wspaniały 
ruch wielowarsztatowy, Helena Sas 
pierwsza z młodzieży PRZESZŁA NA 
OBSŁUGĘ TRZECH STRON  óbrąćze 
niaków, pociąqając za sobą wiele mło 
dych prządek. Nic dziwnego, że na 
fej maszynie pojawił się niedawno 
pioporczyk przechodni — zaszczytna 
nagroda za zwycięstwo we współza* 
wodnictwie. 

Helena Sas aktywna „działaczka 
ZMP, zdaje sobie dobrze Sprawę, że 
współzawodnictwo jest dźwignią osią 
gnięć i sukcesów. 


Nasza ofiarna praca przyczynia się 


kój — towarzysza Stalina. 


Czołowa przodownica Nowej Tkal 


ni ZPB im. Stalina tow. Maria Tra 
wińska wiele lat swego życia spę- 
dziła przy krosnach. Inaczej jednak 
szła jej praca w dawnych żnienawi 
dzonych czasach, a inaczej pracuje 


O Józefie Szewczykowej 
— przodownicy pracy 


Kiedy zaczęła pracować u Geyera, 
Zaledwie dwunasta szła jej wiosna, 
Przy maszynie musiała stać na ławce, 
Aby dosięgnąć do krosna. 


Kapitalista zbierał śmietankę, 

Z ludzkiej krwawicy wyciskał krocie. 
Za ciężką pracę płacił obelgą, 
Grożbą redukcji i bezrobociem. 


Dzisiaj pracuje w tej samej fabryce, 

W tym samym miejscu, lecz nie jednako. 
Dzisiaj dla. siebie, a nie dla kogoś 
Podnosi ilość i jakość. 


Metry pięknego płótna bez skazy, 
Na całą Polskę płyną z jej krosna, 
Dlatego życie takie szczęśliwe, 
Dlatego praca radosna. 


Za złote serce pełne zapału, 

Za złote ręce pełne roboty, 

Rząd ją nagrodził Sztandarem Pracy, 
Krzyżem Zasługi Złotym. 


Dziś ludzi prostych į pracowitych 
Umie ocenić Partia i Naród, 

Tych, którzy strzegą pracy, pokoju — 
Socjalistycznych sztandarów! 


Jan Czarny. 


Leokadia Stefaniak 


W pierwszym roku Planu 6-letnie 
go włókniarska młodzież pokazała, 
co potrafi. Młodzi tkacze į prządki 
dali niemały wkład w dzieło wyko- 
nania pierwszego roku Planu, We 
wszystkich zakładach ZMP-owcy i 
młodzież  niezorgańizowana w tro- 
sce o usprawnienie i ulepszenie pro- 
dukcji tworzyli nowe brygady, sto- 
sowali nowe formy  współzawodni- 
ctwa, 
to czołowa tkaczka ZPB 


mw 


Rosna 


z każdym miesiącem zdobywa więk- 
LEOKADIA STEFANIAK — |Sze sukcesy. Ona to pierwsza odpo- 
im. Dzier-wiedziała na apel tkaczy z ZPB im. 


nowe osiedla robotnicze 


żyńskiego, CZŁONKINI CZUTKI- Szymańskiego 

CHOWSKIEGO ZESPOŁU. ZMP-ów wzywając do 

ka Stefaniak ma swoich krosnach AE ARRE 

wykonuje 119 PROC. NORMY osią- proc. wykona- 

gając 84 PROC. PRIMY., nie baz całą 
Dzięki stałym naradom wytwór- załogę. 


codziennej kontroli własnych 
brygada  czutkichowską 


czym, 
wyników, 


Leokadia Ste 
faniak jest jed 
ną z licznej rze 
szy młodych bu 
downiczych Pia 
nu 6-letniego. 


Tow. Czesław Dymus był jednym z 
pierwszych, którzy w roku 1948 przy 
śtąpiń w Zakładzie Nr. 9 w Radomsku 
do współzawodnictwa pracy. W 1950 
roku Czesław Dymus, pracownik dzia 
łu mechanicznego, dwukrotnie zajął 
pierwsze miejsce we współzawodnie 
twie, a ZAWSZE ZNAJDUJE SIĘ W 
CZOŁÓWCE najlepszych pracowni- 
ków. ' 

Tow. Czesław Dymus wykażać się 
może ofiarną pracą na odcinku spo- 
łecznym. Kiedy tylkó potrzebą by- 
ło poprowadzić jakąś akcję, wyjechać 
ż ekipą w teren, Czesław Dymus zaw 
sze zgłaszał się pierwszy. Jedno- 
cześnie pracuje aktywnie w órgani- 
zacji ZMP-owskiei. w radzie zakła- 


cała postępowa ludzkość prowadzona przez 


go, zmierza do wzmożenia wydajności pracy, do polepszenia jej jakości. 


do umocnienia pokoju, 6 który walczy 
wielkiego bojownika ò po- 


Maria Trawińska 


dziś w fabryce wolnej od kapitalis 
ty, stanowiącej własność robotni- 
ków. Na swoich czterech krosnach, 
dwóch wąskich 
i dwóch żakar 
dowych, Maria 
Trawińska osią 
ga bardzo wy- 
soką wydaj- 
ność, Wykonu- 
je bazę  prze- 
ciętnie w 130 
proc. Jednocze 
śnie towar któ 
ry schodzi z jej 
warsztatów jest 
idealnie czysty, 
bez błędów. 90 PROC. PRIMY OD- 
DAJE ZAWSZE TKACZKA TRA- 
WIŃSKA. 

Swój plan roczny 
ciągu 10 miesięcy. Srebmy Krzyż 
Zasługi, szacunek i uznanie całej za 
łogi oto nagroda za jej twórczą pra 


| Jerzy Kubiak 


W Zgierskich Zakładach Przemysłu 
Odzieżowego üo niedawna jeszcze czę 
sto zdarzały się postoje maszyn szwał 
niczych do przysżywania quzików 
Powodem postojów był brak chwyta- 
czy, dotąd spro 
waądzanych z za 
granicy. Trud- 
ności w zaopa- 
trzeniu zagra- $ 
żały poważnym 
zahamowaniem 
produkcji, a ? 
tym samym 
przedłużeniem 
terminu wyko- 
nania Planu 6- 
letniego przez 

przemysł konfekcyjny. 

Przedsiębiorczy umysł robotnika 
polskiego znalazł jednak  wyjś- 
cie z trudnej sytuacji. Miast odsta- 
wić maszyny do „lamusa”, ob. Jerzy 
Kubiak zastosował do nich chwytacze 
od maszyn nożnych. Pomysł ob. Ku- 
biaka PRZYCZYNIŁ SIĘ DO CAŁKO- 
WITEGO ZLIKWIDOWANIA POSTU. 
JÓW i przysporzył Państwu powa: 
znych oszczędności. 

Pomysł zqierskiego racjonelizatora 
znajdzie zastosowanie niótylko w ro- 
dzimych zakładach odzieżowych — 
przeniesiony on zostanie do wszyst- 
kich zakładów przemysłu odzieżówe- 
go w Polsce, aby mogły jeszcze szyb- 
ciej i jeszcze taniej wykonać swe za- 
szczytne zadania w Planie 6-letńim. 


wykonała w 


Czesław Dymus 


|dowej, której jest członkiem, jak 
również w organizacji partyjnej. Tow. 
Czesław Dý- 


mus należy do 
najbardziej ak 
tywnych agita 
torów  partyj- 
nych-w Zakła- 
dzie Nr 9 i sło 
wa jego zaw- 
sze trafiają do 
przekonania ro 
botnikom. Tow. 
Czesław Dy- 
mus ofiarnie 


buduje na tóre 
ńie swego zakładu fundamenty ôe 
cjalizmu, 


7 
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AR W rocznicę powstania 


i N J noc sylwestrową 1943-44 r w 
"+ Warszawie zebrali się pod 
przewodnictwem towarzysza Bolesła- 
wa Bieruta konspifacyjni - działacze 
dómokratyczni, by powołać przedsta- 
wicielstwo narodu — Krajową Radę 
Narodową. 

' Od tego pamiętnego dnia mija sie- 
dem, lat. Były to lata długie, lata 
niezwykłe, wypełnione pracą i wal- 
ką; lata zwycięskiego marszu nā- 
przód, w ciągu których naród polski 
prowądzony przez swą partię robotni 
czą pokonywał trudności zdawało by 
się nie do przezwyciężenia. dokony- 
wał zadań potężnych — na miarę w 
historii naszej ojczyzny nie spotyka 
nych. Rocznica KRN staje się coraz 
odleglejsza, lecz data 31 grudnia 
1943.r, nie blednie, przeciwnie — z ro 
ku na rok nabiera coraz mocniej- 
szych barw, coraz pełniej rożumie- 
my doniosłość tego pamiętnego aktu. 
'' KRN powstała w przededniu wy: 
zwolenia Polski przez. Armię: Radziec 
ką, powstała w «momencie decydują- 
cej wałki o władzę, gdy rząd londyń- 


ski į reakcyjne organizacje burżu- 
azżyjno-obszarnicze w kraju robiły 
wszystko, aby przechwycić władzę 


w swe ręce, "aby owładnąć aparatem 
władzy w chwili, qdy najeźdźca hi- 
tlerowski poniesie ostateczną klę- 
skę. Zbrodnicza, jawnie zdradziecka 
polityka reakcji, która dążyła do 
wywołania konfliktu zbrojnego £ Ar- 
mią Radziecką, musiała wywołać i 
wywołała opór wszystkich prawdzi- 
wie patriotycznych i postępowych ele 
mentów w kraju. Nieodzownym sta- 
ło. się natychmiastowe powołanie do 
życia prawdziwego przedstawiciel- 
stwa narodu, zdolnego pokierować 
dalszą walką narodowo-wyzwoleń- 
czą, przedsławicielstwa. które by 
zjednoczyło wszystkie siły demokra- 
cji polskiej, 

Do tego historycznego aktu mogła 
doprowadzić tylko prawdziwie pa- 
triotyczna, prawdziwie rewolucyjna 
partia, mobilizująca masy do walki z 
wrògiem; partia ciesząca się zaufa- 
niem mas. Ta partią była Polska Par 
tia Robotnicza — która podczas lat 


okupacji organizowała naród polski! 
do walki, tworzyła szeroki front de- 
mokratyczny klasy robotniczej. chłop 
stwa i inteligencji, do wałki o wyzwo 
lenie narodowe i władzę ludu. Pol- 
ska Partia Robotnicza stała się też 
inicjatorką KRN 


Towarzysz Bierut określił prokla- 
mowanie Krajowej Rady- Narodowei 
jako akt rewolucyjny, który „zapo- 
czątkował nowy okres .w walce klasv 
robotniczej i narodu” 


O przełomowej wadze powstania 
KRN zadecydowały następujące fak 
ty: 

Krajowa Rada Narodowa była zje- 
dnoczeniem wszystkich postępowych 
i patriotycznych sił narodu pod prze- 
wodnictwem klasy robotniczej dla 
walki o wyzwolenie narodowe i spo: 
łeczne. 


Krajowa Rada Narodowa była na- 
rzędziem walki o władzę ludową i 
podziemnym ośrodkiem władzy mas 
ludowych z klasą robotniczą na 
czele, 

Krajowa Rada Narodowa była o- 
środkiem myśli politycznej, widzącej 
w sojuszu, solidarności i przyjaźni z 
ZSRR gwarancję istnienia i rozwoju 
Polski jako państwa rządzonego przez 
lud i realizującego interesy i dążenia 
klasy robotniczej i całego ludu pra- 


cującego. 


Te oto momenty sprawiły, że Kra- 
jowa Rada Narodowa była kierowni- 
czym organem szerokiego frontu de- 
mokratycznego, w bezpośredniej wal- 
ce o demokrację ludowa w Polsce, 
jako formę dyktatury proletariatu. 
Kierowniczą rola klasy robotniczej i 
Polskiej Partii Robotniczej w szero- 
kim froncie ludowym  uchroniła go 
przed zejściem na manowce. ugody i 
kompromisów z burżuazją, do czego 
— jak wiadomo — pchały ówczesne 
elementy  prawicowo-nacjonalistycz- 
ne. Powiązanie zaś walki wyzwoleń- 
czej mas ludowych pod kierownic- 
twem klasy robotniczej ze zwycię- 
skim marszem wyżwoleńczym Armii 
Radzieckiej umożliwiło odniesienie 
zwycięstwa. 


„Związek Radziecki umożliwił pow 
stanie demokracji ludowej, bo zade- 
cydował o klęsce faszyzmu w Euro- 
pie. Związek Radziecki umożliwił 
powstanie demokracji ludowej, bo 
bezpośrednia obecność Armii Radziec 
kiej obezwładniła naszego wroqa kla- 
sowego” (B. Bierut). 

W ciągu sześciu lat, które dzielą 
nas od chwili odzyskania  niepodle- 
qgłego bytu, państwo ludowe pogłę- 
biało nieustannie historyczne prze- 
abrażenia zapoczątkowane zdobyciem 
władzy przez masy piacuiące. 

Rok 1950 był na tym polu rokiem 
vrzełomowym. -= Doniosła ustawa 0 
radach narodowych, vchwalona 
przez Seim, wciągnęła jeszcze silniej 
masy do mdziału w rzadzeniuv pań- 


rajowej Rady Narodowej 


stwem, rózwinęła jeszcze bardzej ak 
tywność mas ludowych w budownic- 
twie nowego. ustroju społecznego, 
wzmocniła władze ludowego państwa 

Rady narodowe, którym początek 
dała nowstała na przełomie 1943-44 
roku Krajowa Rada Narodowa — są 
dziś potężnym orężem ludu 'polskie- 
qo w walce o pomyślne wykonanie 
Planu 6-lefnieqo, w walce o budowę 
podstaw socjalizmu na wsi i w mieś- 
cie 

Roćznicę Krajowej Rady  Narodo- 
wej obchodzimy w dniu Nowego Ro- 
ku. Jest w tym qłeboki symbol i głę 
boki sens, Powstanie Krajowej Rady 
Narodowej bvło Nowym Rokiem 
Polski Ludowej, Polski Socjalistycz- 
nej. W. 


Radośnie powitamy Nowy Rok 


Dzisiejszą noc noworoczną radośnie i wesoło spędzi 


świat pracy 


w naszym mieście. Zakłady pracy, związki zawodowe, organizacje spo- 
łeczne — kobiece i młodzieżowe urządzają zabawy, w czasie których 
uczestników spofkają liczne i miłe niespodzianki. 


ZARZĄD GŁÓWNY 


ZWIĄZKU  /WŁÓKNIARZY 


WESPÓŁ 


Z PREZYDIUM RADY NARODOWEJ ORGANIZUJE WIELKĄ ZA-. 
BAWĘ dla tych, którzy w ciągu ostatniego roku nie szczędzili trudu 
i wysiłków, by wykonać plany produkcyjne— DLA WŁÓKRNIARZY - 


ul, Kościuszki 39, 


JĄ ZABAWY we własnym zakresie: 


PRZODOWNIKÓW PRACY, Zabawa ta odbędzie się w Gospodzie Lu- 
dowej przy ul, Das szyńskiego, a urozmaicą ja występy artystów łódz- 
kich, loteria fantowa i miłe niespodzianki. 
KOLEJARZE spotkają się w noc noworoczną na zabawie w Świe- 
tlicy na Dworcu Kaliskim, POCZTOWCY — w swej 


świetlicy, przy 


MŁODZIEŻOWI PRZODOWNICY PRACY i nauki bawić się będą 
w Młodzieżowym Domu Kultury przy ul. Moniuszki. 
Ponadto PRAWIE WSZYSTKIE ZAKŁADY PRACY ORGANIZU- 


Miasto nasze, jak co roku od chwili wyzwolenia — będzie się ba- 


wiło wesoło i radośnie: bo ma za sobą zwycięski 


rok wykonania pla- 


nów produkcyjnych. a przed sobą — wspaniałą perspektywę przyszłych 
osiągnięć. przyszłych zwycięstw w realizacji Planu Sześcioletniego. 


Coraz lepsze będzie życie ludzi pracy w Łodzi 


(Na marginesie osłatniej sesji Miejskiej Rady Narodowej) 


Przemiany, które dokonują się w naszynt mieście, z każdym rokiem 
sięgają dalej i głębiej. Znika piętno kapitalistycznych zaniedbań, niezmor- 


dowanie usuwanych 


dla. ludzi pracy, 
słeęywem — miasto. 
warunki bytu, 


Plan Sześcioletni, którego pierw- 
szy rok esiągnięć w dziedzinie gospo- 
darki miejskiej mamy już poza $0- 
bą, kładzie mocne podstawy pod lep- 
sze jutro naszego miasta. A nadcho 
dzący rok — drugi rok realizacji po 
rywających zadań Planu Sześciolet- 
niego — przyniesie nowe, wspaniałe 
zdobycze, dalszy rozwój urządzeń 
miejskich, obejmujących całokształt 
życia robotniczego miasta. 


POPRAWA WARUNKÓW 
KOMUNALNYCH 


Ostatnia uchwała. Prezydium Rzą- 
du w sprawie zaopatrzenia Łodzi w 
wodę znacznie przyśpieszy realizację 


Pospieszymy dzieciom koreańskim z pomocą 


Wiadomości podawane w prasie 
i przez radio o bestialstwach amery 
kańskich zbirów ' przywodzą na pa 
mięć nam — matkom polskim, okro 
prosci ostatniej wojny. Przypomina 
my sobie, jak ze ściśniętym bólem 
patrzyłyśmy . zrozpaczone 
pa nasze dzieci głodne. obdarte i 
bez dachu nad głową. 

Te“ same.cierpienia są dziś udzia 
łem matek. koreańskich. Z rozpaczą 
widzą, jak ich dzieci wypędzane sa 
na śnieg i mróz, obdarte i głodne. 
"My, matki polskie, nie przejdzie- 
my obok tej niedoli obojętnie, spo 


kojnie. Apel Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju weźmiemy głębo 
ko do serc. Niesprzebrzmi on bez 
echa! 

Rozpacz i ból matek w obliczu 
nieszczęsnej doli ich dzieci — jest 


naszym bólem, a Świadomość nie- 
[ndzkiej krzywdy. dziejącej się dzie 
ciom. koreańskim — odczuwamy 
jak krzywdę naszych własnych dzie 
ci. 

Dlatego też wszystkie kobiety pol 
skie okażą swą ofiarność W każ- 
dym bez wyjątku domu znajdą się 
różne drobiazgi, leżące na dnie szu 
flad. niedoceniane, a które urato- 
wać mogą zdrowie, a nawet życie 
niejednego kóreańskiego dziecka. 


: KONCERT W FILHARMONII 


Dzisiaj o godz. 19.30 odbędzie się 
w. Filharmonii koncert popularny 
muzyki Jana, Józefa i Oskara Straus 
sa: Dyryguje Bohdan  Wodiczko,|J 
solista — Ewa Bandrowska—Tur - 
ska. 


SYLWESTER „ARTOSU* 


W sali Teatru Powszechnego, kina 
Polonia" i „Włókniarz z“ o godzinie 
23, 45 organizuje wieczór sylwestro- 
Występować będą arty 
W programie pio 
Dochód z im 

odbudowę 


wy „Artos“ 
ści scen łódzkich. 
senki, humor i taniec 
prez przeznaczony 
Stolicy. 


na 


STOWARZYSZENIE INŻYNIERÓW 
I TECHNIKOW 
PRZEMYSŁU ROLNEGO 
I SPOŻYWCZEGO 


Nowopowstały oddział Stowarzy = 
szenia Inżynierów i Techników Prze 
mysłu Rolnego i Spożywczego, mie- 
szczący się w Łodzi, przy ulicy Piotr 
kowskiej 102, wzywa wszystkich in 
żynierów i techników, pracujących 
w przemyśle rolnym i spożywczym, 
by zgłosili się do Stowarzyszenia, ce 
lem wypełnienia deklaracji. Od- 
dział czynny jest w dni powszednie 
w godzinach od 10 do 16. Telefon 
102-43. 


SPIS INWENTARZA 
W APTEKACH 


"W celu spor: ządzenia spisów inwen 
tarza,'w dniu 1 i 2 stycznia 1951 r. 
będą zamknięte następujące apteki: 

"Limanowskiego 1 — Apteka Spo- 
łeczna Nr 99. Piotrkowska 113 — 
Apteka Społeczna Nr 123, Narutowi 
cza 6 — Apteka Społeczna Nr 161, 


Swoją ofiarnością udowodnimy 
matkom koreańskim, że nie są sa- 
me! Że są wraz z nimi matki pol- 
skie, że dzielą one ich ból i Śśpieszą 
im z pomocą! Musimy stać się o- 
fiarnymi  propagatorkami zbiórki 
wśród” znajomych, sąsiadów i' po- 
magać w: akcji: zbiórkowej! 

Gdy patrzymy na własne. dzieci 
i przypominamy sobie okropności 
ostatniej wojny, widzimy wówczas 


Zbiórka podark 


Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych wyruszyły na miasto, wędrując 
od mieszkania do mieszkania „trójki“ 
pokoju, które zbierały podarki dła 
dzieci koreańskich. 
„Trójki”, zaopatrzone 
specjalne listy, 
podarki i 


Aktywiści pokoju u- 


są w nume- 
na których 


nazwiska 


rowane, 
zapisywane są 
ofiarodawców. 
dzielają wyjaśnień i tłumaczą wszel 
kie zagadnienia, związane z bohaterską 
walka narodu koreańskiego przeciw 
napaści amerykańskich imperiali- 
stów. 


Srebrzyńska 67 — Apteka Społe 
czna nr 208. Pabianicka 56 — Anto- 
niewicz, Napiórkowskiego 41 — 
Bartoszek, Daszyńskiego 19 — Bo- 
jarski, Piotrkowska 165 — Chądzyń- 
ska, Piotrkowska 193 — Czernek, O- 
brońców Stalingradu 75 — Czołnow 
ski, Rzgowska 147 — Kowalski, 
Zgierska 146 — Lechowicz, Więckow 
skiego 21 — Malczewski, Nowotki 
12 —  Pawlukiewicz, Łagiewnicka 
121 — Pastorowa, Stalina 5 — Po- 
gonowski. Gdańska 90 — Rembieliń 
ski, Narutowicza 42 — Rychter, Ka 
rolewska A8 = Sanicka, Piotrkow- 
ska 25 — Steckel, Armii Czerwonej 
8 — Szymański, Wojska Polskiego 
56 — Trawkowska. 


DYZURY APTEK 


W dniu 31 grudnia dyżurują na- 
stępujace apteki: 

Piotrkowska 165 — Chądzynska, | 
Narutowicza 6 — Apteka Społeczna 
167, Rzgowska 147 — Kowalski, 
Więckowskiego 147 — Malczewski. 
Karolewska 48 — Sanicka, Napiór- 
kowskiego 41 — Bartoszek, Al, Ko- 
ściuszki 48 — Apteka V Żakła 
du Lecznictwa Pracowniczego. 

Nr telefonu Pogotowia Ratunko- 
wego 104-44. 

W dniu 1 stycznia 1951 roku dy- 
AR mastępujące apteki: 

Piotrkowska 95 — Bartoszewska, 
Armii Czerwonej 53 — Czyński, 
Zgierska 63 — Sadowska, Pl. Wol- 
ności 2 — Apteka Społeczna Nr 
207, Nowotki 91 —  Stanielewicz, 
Rzgowska 51 — Siniecka, Gdańska 
23 — Borkowski, Aleja Kościuszki 
48 — Apteka V Zakładu Lecznictwa 
Pracowniczego. 

Nr telefonu Pogotowia Ratunko- | 
wego 104-44. 


dzieci 
uciekające przed bombami i pożo- 
gą, a Serca ściska mam ból. 


koreańskie oraz ich matki 
Nie po 
koreań- 
wol- 


zwolimy ginąć dzieciom 
skich bohaterów. broniących 
ności i pokoju. Pomożemy im. 


Niech w akcji zbiórkowej nie za 
braknie” nikogoń 
PELAGIA KUBIAK 
ZPB im. Dzierżyńskiego 


ów rozpoczęta 


„Trójki” przyjmowane są wszędzie 
nadzwyczaj serdecznie. W większoś 
ci domów podarki są już z góry przy 
gotowane. Jest to przeważnie dzie- 
cięca odzież bielizna, 
pościel itp. 

Mieszkańcy Łodzi, składając te po 
darki, wyrażają uczucia solidarności 
narodu polskiego z narodem koreań- 
skim. 


oraz obuwie, 


Literaci 
dla dzieci koreańskich 


W odpowiedzi na wezwanie do udzia- 
łu w imprezach na rzecz pomocy dzie- 
tiom Korei, Związek Literatów Polskich 
(Oddział w Łodzi) zadeklarował udział 
członków Związku we wszystkich publi- 
kacjach i imprezach literacko-artystycz- 
nych, organizowanych przez Łódzki Ko- 
sie Orga PAR | mi R JE DABRI RE AE Obrońców Pokoju. 


ze wszystkich dziedzin życia. 
miasto socjalistycznej przyszłości, Wspaniałych dzielnie 
zieleńców, skwerów, wyższych uczelni, szkół, przedszkoli, 
zapewniające klasie robotniczej 


Rośnie nowa Łódź, 
mieszkaniowych 


możliwie najlepsze 


planów; zmierzających do eałkowi- 
tej likwidacji pozostałości kapitalisty 
cznego okresu, do ogólnej poprawy 
warunków bytu klasy robotniczej. 
Obok. przewidzianego przeprowadze- 
nia rurociagu Pilica — Łódź, w roku 
przyszłym powiększony zostanie za- 
czerp wody ze studni głębinowych o 
15 procent. Dzięki ulepszeniom tech- 
nieznym wzrośnie wydajność dotych- 
czas pracujących pomp, co wzmoże 
wydobycie wody o 8 procent. W la- 
tach 1951—2 300 nieruchomości zo- 
stanie przyłączonych do sieci miej- 
skiej. Zamieszkałe są one przez ok. 
30 tys. ludzi. 

Dzielnicom robotniczym przyhę- 
dzie 10,8 km. ulic. Ulepszone na- 
wierzchnie ułożone zostaną na ar- 
teriach miejskich o długości 6,5 km., 
nowe zaś chodniki obejmą łaczną dłu 
gość 12 km. Długość oświetlonych 
ulic wzrośnie o 12 proc. 

Z Karolewa na Retkinię przebieg- 
nie nowa linia tramwajowa. Tabor 
tramwajowy uzyska 38 nowych wo- 
zów. w tym 25 motorowych. 

W poważnym stopniu wzrosną su- 
my przeznaczone w roku przyszłym 
na remonty bieżące, „Remontami ka- 
piłalnymi objętych będzie 790 _ do- 
mów, zamieszkałych przeż 75 tys. 
mieszkańców, 


435 PUNKTÓW u SŁ UGOWY CH 


Produkcja , drobnej wytwórczości 
zaspokajać bedzie w roku przyszłym 
w znacznie większym, niż dotychczas 
stopniu potrzeby szerókich rzesz lu- 
dności pracującej. Wartość produk- | 
cji przemysłu miejscowego wzrośnie 
o 79 procent. Drobna wytwórczość 
rozwinie sieć punktów usługowych, 
szczególnie w dzielnicach, Z zamieszka 
łych przez ludność. robotniczą. Licz- 
ba 138 istniejacych punktów usługo- 
wych wzrośnie w rokn przyszłym do 
435, przy zwięks zońym o 105 proc. 
stanie zatrudnienia, 


? 63 PROC: WIECEJ CHLEBA, 
73 PROC. WIĘCEJ WĘDLIN ` 


Sieć zakładów gastronomicznych 
ulegnie rozszerzeniu z 51 obecnie ist- 
niejących do' 139, w tej liczbie: po- 
wstanie 20 barów mlecznych. Poważ- 
ny wysiłek dokonany będzie w zakre 
sie podniesienia stanu. sanitarnego 
zakładów gastronomicznych i popra- 
wy jakości przyrządzanych potraw. 

"Produkcja artykułów  żywnościo- 
wych w PSS objęta planem gospodar 
czym, będzie w znaczniejszym, niż 
dotychczas stopniu zmechanizowana. 
W rezultacie produkcja chleba i pie- 


czywa wzrośnie o 63 procent, wyro- 
bów masarskich o 78 procent, wód ga 
zowych i piwa o 28 procent. 
TROSKA O ZDROWIE 
CZŁOWIEKA PRACY 
Miastu naszemu przybędą nowe 
poradnie:: Centralna Poradnia Prze- 
ciwreumatyczna oraz Centralna Po- 
radnia Przeciwrakowa. Zostaną wpro 
wądzone w życie uchwały Rady Na 
rodowej o utworzeniu Stacji Sani- 
tarno- Epidemiologicznej, jako ko- 
mórki badawczej, koordynującej je- 
dnocześnie wzmożoną w roku przy- 
szłym działalność terenowej służby 
sanitarnej. 
Liczba łóżek w szpitalach zwięk- 


szy się znacznie, Przeprowadzona 
zostanie rozbudowa szpitala Nr 1, 
przy ul. Przędzalnianej, gdzie mia- 


sto uzyska 80 nowych łóżek chitur: 
gicznych, w szpitalu Nr 4, przy ul, 
Wólczańskiej, powstanie nowy pawi 


lon internistyczny na 100 łóżek. 
Dzięki rozbudowie - szpitala dziecię- 
cego im. Korczaka uzyska się 100 


łóżek, a w szpitalu Nr 9 w Rado- 
goszczu wzniesiony zostanie mowy 
pawilon na 100 łóżek. 

W Łagiewnikach przystąpi się do 
przeprowadzenia poważnej inwesty- 
cji w. dziedzinie zdrowia. Wielki zes. 
pół sanatoryjno-prewentoryjny obej- 
mie 800 łóżek. Już w, końcu roku 
przyszłego zostaną tam wykończone 
dwa budynki sanatoryjne dla 250 
dzieci. à 

O 28 procent więcej dzieci będzie 
mogło! korzystać ze żłobków. W spo- 
sób bardziej celowy wykorzystane 
będą żłobki juź istniejące, a niezależ 
nie od tego powstanie 7 -nowych 
żłobków. 


PRZY BĘDZIE 
DZIECI W SZKOŁACH 

W roku szkolnym 1951-52 przybę- 
dą Łodzi nowe gmachy szkolne: przy 
Alei Unii i w Osiedlu Staromiejskim. 
Rozbudowany zostanie budynek szko 
ly na Ohojnach — przy ul. Królew- 
skiej. Mość izb szkolnych wzrośnie 
o 121. Dzięki temu będą mogły pó- 
bierać naukę dzieci, podlegające w 
roku przyszłym obowiązkowi powsze 
chnego nauczania, a według przewi- 
dywań będzie ich 1800. 

Poważną zdobycz klasy robotni- 
czej, pozbawionej w warunkach u- 
stroju kapitalistycznego możliwości 
kształcenia się, stanowi rozwijające 
się szkolnictwo dla pracujących. 0- 
bok szkół podstawowych (wieczoro- 
wych) i średnich, utworzone zostaną 
szkoły korespondencyjne.. W 34 
szkołach bedzie pobierać naukę 8353 
pracujących. 

Kobiety pracujące, zainteresowane 
szczególnie rozwojem sieci żłobków 
i przedszkoli, niewątpliwie z radoś- 
cią przyjmią wiądomość, że sieć 
przedszkoli ulegnie wydatnemu roz- 
szerzeniu, a liczba dzieci w przed- 


Å _, LL, 


CHOINKA NOWOROCZNA 


dla robotniczych dzieci 


Czy. to piękny sen, czy ajka? 
Zdumionę dzieciaki R sze 
roko rozwarte oczy, przechodząc do 


pięknie udekor owanych sal Młodzie | Przygody 
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Wiele przyjemnych 


wrażeń oczekuje dzieci 


żowego Domu Kultury w Łodzi. W 
każdej z nich czekają ich nowe nie 
spodzianki. 


pod noworoczną choinką 


w MDR. 


ne przez Teatr Lalek „Pinokio“, dzie 
ci przeżywają głęboko. — Jaka ona ' 
biedna i miła — szepce mamie do 


„Biedulenki*, wystawia | ucha mała blondyneczka. W nastę- 


pnej sali cieszy się ogromnym powo 
dzeniem loteria. Bo loteria to nie- 
zwykła. Wszystkie losy wygrywają 
— a dzieci po odebraniu wygranych 
rozpakowują .baczki ze słodyczami. ; 
Po tvlu wrażeniach trzeba się posi 
liċ. 

Korowód taneczny wokół choinki. 
Roześmiane buziaki zachwyconych , 


bajka dzieciaków. salwy śmiechu z 
przygód trzech misiów, które nie; 
słuchały mamy i zostały pogryzio- : 


ne przez pszczoły w chwili dobiera 
nia się do miodu w ulach — wywo | 
ływały żywiołowa radość dzieci. | 

Niezapomniany to będzie dzień; 
dla dzieci, które gościły wczoraj w, 
Młodzicżowym Domu Kultury. Było 
ich około tysiąca. Pełne wrażeń oglą i 
dały się z żalem na gasnącę światła. | 
-Kiedy będzie nowa choinka?—py 
tały ìi 
Jeszcze około 2.000 dzieci obejrzy 
„Pałac Baśni“ w Młodzieżówym Do 
i mu Kultury. (BOR.) 


szkolach wzrośnie o 13 proc. Akcją 


wczasów objętych będzie 55 tysięcy 
dzieci. 


ROZWÓJ CZYTELNICTWA 


W dziedzinie kultury przewiduje 
się ożywienie działalności. świetlic 
poprzez tworzenie nowych zespołów 
artystycznych, chórów, orkiestr, or- 
ganizowanie odczytów  popularno- 
naukowych itp. W roku 1951 czynnych 
będzie 25 bibliotek, liczących ogółem 
62 tysiące tomów. księgozbiory wzro 
sną o 21.300 tomów. Poważny wzrost 
osiągną również księgozbiory Szkół 
podstawowych i średnich. Prezydium 
Rady zamierza przenieść rejonowe 
wypożyczalnie książek do szkół, a w 
ich dotychczasowych lokalach zorga- 
nizować wypożyczalnie książek dla 
dorosłych. W ten sposób rozwinięta 
sieć wypożyczalni książek przyczyni 
się do znacznego rozwoju czytelnie- 
twa wśród mas pracujących. 


* 
* * 


Fakty i cy fry, które podajemy 
dzisiaj, mają swą głęboką wymowę. 
Stworzył je żmudny wysiłek i ofiar- 
ny trud załóg robotniczych, techni- 
ków, inżynierów, planistów, pracow- 
ników Prezydium Rady Narodowej. 
Nie są to bowiem obietnice bez po- 
krycia, którymi tak szczodrze szafo- 
wały rządy burżuazyjno-obszarnicze 
sanacji, endecji, prawicowych socja- 
listów. Lata pracy od chwili wyzwo- 
lenia stanowią nowy etap w historii 
naszego kraju, w dziejąch naszego 
miasta. Przeobraża się oto z dawne- 
go, zaniedbanego pod każdym wzęlę- 
dem typowego wytworu kapitaliz- 
mu w nowoczesny, socjalistyczny 
ośrodek robotniczy. Dotychczasowy, 
pełen poświęcenia trud klasy robot- 
niczej, dokonał tego co w kapitali- 
stycznym świecie nosi nazwę „cudu“. 
Opieka i nieustanna troska naszej 
Partii, naszego Rządu oraz Państwa 
o losy robotniczej Łodzi przyszły i 
przychodzą stale z niezawodna po- 
mocą. Zwycięsko wypełniony został, 
podobnie jak i w innych dziedzinach, 
pierwszy rok Planu Sześcioletniego 
na terenie Łodzi. Wkraczamy w. dru 
gi, rozpoczynający się oto rok. ze 
spokojem oraz ufnością. Oparci o bo- 
gate doświadczenia, poprzednich zwy 
cięstw z niezachwianą pewnością bu- 
dujemy socjalizm. 


Sklepy w święta 


W dniu dzisiejszym oraz w dniu 1 
stycznia 1951 roku będą otwarte sklepy, 
sprzedające pieczywo i mleko, w godzi- 
nach od: 8 do 10 rano. Zakłady zbioro- 
wego żywienia będą czynne tak, jak zwy 
kle. Lokale gastronomiczne I i I-a ka- 
tegorii w dniu dzisiejszym będą cz. nne 
całą noc do godz. 6 rano, a zakłady H 
kategorii — do godziny 2 w nocy. 

Detaliczne punkty sprzedaży papiero- 
sów i gazet czynne będą zarówno dzisiaj, 
jak i jutro. 


Rejestracja mężczyzn 
rocznika 1933 


W czasie od 2 do 31 stycznia 1951 r 
zostanie przeprowadzona pierwsza reje- 
stracja mężczyzn rocznika 1933. Obowiąz 
kowi temu podlegają mężczyźni, uro- 
dzeni w 1933 r. stale zamieszkali na te- 
renie miasta, bądź też przebywający cza 
sowo ponad dwa miesiące. 

Rejestracja odbywa się w lokalach po 
danych w afiszach, znajdujących się na 
mieście, W dniu 2 stycznia 1951 roku 


„rejestrowani będą przedpoborowi, któ- 


tych nazwiska zaczynają się na literę A 
— w lokalu przy ul. Legionów 10, od 
godz. 8 rano: przedpobórowi, których 
nazwiska rozpoczynają się na literę M 
— rejestrowani będą przy ul. Ogrodowej 
34. również od godz. 8 rano. 
Zgłaszający się winni załączyć metry- 
kę, lub dowód tożsamości, świadectwo 
stwierdzające wykształceńie. zawód, od- 
byte przysposobienie zawodowe, wycho- 


‘t wanie fizyczne i przysposobienie w ra- 


i mach SP. 


Następny odcinek powieści 


ukaże się 
w dniu 2 stycznia 
1951 r. 


". 858 


NOWOROCZNE ŻYCZENIA 


korespondentów robotniczych 


OB. E. PROKOPOWI — sekrtta- 
rzowi Komisji  Usprawnień w 
ŁZWANN — „A21“, — Wybić sobie 
z głowy nieuczciwe pomysły. Zwró- 
cić racjonalizatorowi, ob. Flakowi, 
przywłaszczoną premię — życzy ko 
respondent E. Taładaj. 


LJ 


* * 

KIEROWNICTWU KADR DOKP. 
ŁODŹ. — Oprawić w złote ramki 4 
podania o przyjęcie do pracy, złóżo 
ne w 1947 roku przez ZMP-owca 
Eugeniusza Rajcha, umieścić je na 
widocznym miejscu i podpisać; „Ka 
dry decydują o wszystkim". 


kag 


+ * 
KIEROWNICTWU ARTYSTYCZ- 
NEMU FILMU “POLSKIEGO. 


Zmniejszyć koszta własne produkcji 
filmów przez skrócenie gawęd przy 
„półczarnej”. 


Zyczą  korespondenci: Walenty 


Stankowski i Henryk Wilk. 
$ 
* ka 

STOWARZYSZENIU MECHANI- 
KOW POLSKICH W PRUSZKO- 
WIE. — Więcej czułości wobec czu 
łych monitów Wydziałów Ruchu 
ZPB im. Armii Ludowej. Przy oka- 
zji dołączyć instrukcję do niezain- 
stałlowanej wgryzarki oraz prze- 
studiować Uchwałę Rady Ministrów 
z dnia 14 grudnia 1950 roku — ży- 
czy korespondent Z. Grabiszewski. 


+ * 
KIEROWNICTWU C.Z.E. I CEN- 
TRALNEGO BIURA OBROTU MA 
SZYNAMI. — Przekonać przedsta- 
wiciela N.ILK. że kotły niskoprężne, 
złożone w Elektrowni Łódzkiej nie 


powinny rdzewieć na deszczu — ży 
czy korespondent E. Knapik. 


Gwiazdka Mac Arthura 


x 


KRONICE FILMOWEJ — nakrę- 
cić rażenia BE: dziejąch 

wnej prądnicy ( w), nieczyn= 
2 W Atelier Filmu Polskiego od 
1947 roku. Do krótkometrażówki do 
robić prolog i epilog. Przy okazji 
oczyścić prądnice z kurzu... — ły- 
czy korespondent Wałenty Stankow 
Ski. 


© - 
G 


* og * 


DYREKTOROWI C, O. W ŁO- 
DZI. — Więcej samokrytyki wobec 
głosów krytyki — życzy korespon- 
dent Tarczyński, k 


* * 
DYREKCJI „BOÓRUTY" W ZGIE 
RZU. — Odmrozić zamrożone kredy 
ty na BHP — życzy A. D. 


LI 
* * 


URZĘDOWI KWATERUNKOWE 
MU W ŁODZI — 100 raży przeczy 
tac .Uchwałę Rady Państwa i Rady 
Mimstrów z dnia 14 grudnia 1950 
roku, a potem jeszcze raz powtó- 
rzyć, przemyśleć i zadecydować — 
życzą: Fr. Boruto, Z. Moszkowicz, 
St. Lepionka, J. Nazarewicz. 


* E m 


REFERENTOWI BHP w ZPB im. 
MARCHLEWSKIEGO. Choć raz w 
roku: odwiedzić przędzalnię i zrozu- 
mieć, że szafki na garderobę dla 
prządek nie są bynajmniej „przesą- 
dem burżuazyjnym* — życzy kores 
pondent T. Saar. A 


* * 

RADZIE ZAKŁADOWEJ I KIE- 
ROWNICTWU WYDZIAŁU KADR 
ZPB im. STALINA. — Skończyć z 
pięcioletnią hodowlą „żelaznych 
praktykantów' ma stanowiska maj- 
strów — życzą podmajstrzy. 


* * 

TOW. ROZENCWAJGOÓWI, DYR. 
PKS. — Dotrzymać słowa w spra- 
wie popularyzacji wynalazku inż. 
Frołowa — życzą skoferzy PRS. 


Dania noworoczne . 


Bitki wsosie gangsterskim 


Przyrządzać w niskiej teimpera- 
turze, zwanej fachowo „zimną“ 
(wojną). Gdy nic nie wychodzi, roz 
palić duży ogień i wrzucić do po- 
stawionęgoe na nim naczynia, nieco 


mak-arthurka, zaprawić  ziółkami, 
w rodzaju „krwawy  achesonek", 


— Mister Acheson, 
uczynić dla pokoju? 


co pan. zamierza 


— O, © jest tajemnica wojskowa.. 


"TEMPO 


Podczas pobytu w Polsce — tak mi 
kiedyś wypadło, że kilka razy z tzędu 
niusiałem odwiedzić Warszawę. Miasta 
nie znałem i wadno mi było oriento= 
wać się wśród ruin. 


— Powiedzcie proszę — zwróciłem 
się po raż pierwszy do sunącego naprże- 
ciw mnie staruszka w słomkowym ka- 
peluszu jak dojść do najbliższej 
poczty? 


— Proszę skręcić na prawó, ot, na te 
zwały cegieł, minie pan dużą wyrwę i 
zobaczy drewniany barak — tam właś- 
nie mieści się urząd pocztowy, 

W dziesięć dni później znów znałaz- 
łem się w Warszawie i znów musiałem 
nadać przesyłkę. 

Ulicą biegła grupka dzieci. 

— Gdzie tu jest poczta? — zwróciłem 
się do nich, 

— Wsiądzie pau do tramwaju, nie: — 
lepiej do trolleybusu, dojedzie do rogu, 
tam pan zobaczy dom obstawiony rusz- 
towaniami, a za nimi maleńki barak — 
to właśnie jest poczta. 

I po raz trzeci zaszła potrzeba dowie- 
dzenia się o drogę do poczty.. Naprze- 
ciwko, chodnikiem suna? znajomy już 
poprzednio staruszek w słorrkowym ka- 
peluszu. 

— Proszę pana — zatrzymałem go — 
jeżeli skręcę na prawo, to czy za tym 
skwerem będzie czteropiętrowy dom, do 
którego przeniosła się poczta? 

„ Staruszek spojrzał na moie i siwe je- 
go wąsy poruszyły się gniewnie, 

— Jeśli pan tak dobrze zna Warsza- 
wę, to czemu pan pyta? Ten dom ukoń: 
ćzono wczoraj i dopiero dziś przeniosło 
się tam poczta! 

Poprdwiwszy kapelusz, staruszek nie 
‘czekał na moje przeprosiny i poszedł 
dalej. Jak miałem mu wyjaśnić, że War- 
sżawy rzeczywiście nie znam zupełnie, 
lecz zdążyłem już dobrze zapoznać się 
z tempem pracy jej budowniczych? 

W, Jordański 


(wKrokodyl*) 


| formy w kształcie flądry. 


lub „dulles wichrzyciel*, a, gdy na 
bierze przykrej woni i podejrzanej 
barwy, wygotować w nim za 
wczasu przygotowane, jeśli się uda, 
mięso armatnie: rodzime, albo le- 
piej kolonialne. Z takiego półfabry 
katu powstają, szczególnie w klima 
cie azjatyckim na wzór doskonałe 
bitki Potrawa oryginalna, lecz 
niespodziewanie kosztowna i przy 
prawia o mdłości. 


" "Ryba po titowska” 
Wrzucić do kotła bałkańskiego 


transport amerykańskich doradców 


wojskowych, kilka pęczków rodzi- 
mych faszystów, zwanych w wa- 
rzywnictwie  „siepacze pospolite“ 
oraz większą ilość judu hitlerowskie 
go. Po ugotowaniu przepuścić kil- 
ka razy przez imarshallowską mą- 
szynkę do mielenia i wtłoczyć do 
Przysy- 
pać z wierzchu proszkiem strzelni= 
czym i podlać sosem dolarowym. 
Uwaga! Ryba po titowsku zbyt dłu 
go nie podlewana sosem — psuje 
się. Od głowy. Podłewana  cuchnie 
zapachem naturalnym, 


Pasztet atlantycki 


Większą (ilość politycznych zajęcy, 
lisów i tchórzy europejskich, kra- 
janych w drobną kostkę wrzucić 
do obszernej misy atlantyckiej, po 


czym szczelnie przykryć i długo trzy 
mać w parze histerii wojennej. Gdy 
skruszeją, dorzucić tłustej i starej 
churchilianny, drobno stłuczonego ko 
rzenia adenaurowskiego, schuman- 
ny i mięsa ugotowanego s(z)paa- 
ka, po czym energicznie mieszać 
gorącym  podżłegaczem, ponieważ 
ostatnio francuskie elementy paszte 
tu niechętnie się łączą z niektórymi 
niemieckimi i angielskimi, jakkolł- 
wiek „wszystkie te składniki oddaw 
na są zrobione na Szaro. Po nada - 
niu formy pasztetu trzymać za ok- 
nem z uwagi na brzydką woń, 


Sztuka mięsa 

Otóż, to jest właśnie sztuka, 
jak znaleźć wspomniane mięso, 
zwłaszcza armatnie. Autor niniej- 
szych przepisów, dyplomowany 
mistrz Trumaniak, robi, co moše, 
prosi i grozi oraż staje na głowie, 
lecz dó tej pory gromadzenie mięsa 
idzie, jak z kamienia. Niewiele do 
pomagają mu specjalni naganiacze, 
świetnie obeznani z  rżzeźnictwem. 
Również zawodzi akcja kontrakta- 
cyjna. prowadzona przez nieczawod - 
nego we wszelkich nieczystych ma 
chinacjach kuchciką Trick-vel Lie. 
W tych okolicznościach zdobycie 
mięsta stanowi bardzo 

sztukę. 
Wg. przepisu M, Sławińskiego 

„Kucharz doskonały” 


trudną 


* 


* * 

DYREKTOROM ZPB im. REWO- 
LUCJiI 1905 ROKU, MODRAKOWI 
I WIZNEROWI. Nie obiecywać 
gruszek na wierzbie klubowi racjo 
nalizatorów i podpisać wreszcie 
„históryczną* decyżję o założeniu 
centralnego ogrzewania — życzy ko 
respondent Jan Klimkiewicz. 


* èk + 

DYREKTOROWI ZOM, TOW. SA 
GANOWSKIEMU. — Wytłumaczyć 
załodze ZOM, że aparaty do przerób 
ki samochodów na wywrotki, nie 
powinny leżeć niewykorzystane w 
magazynie życzy korespondent 
Józef Jakubowski. 


zebrał Ad. 


Obrońcy kuliury atlantyckiej 


Działalność „antyainerykańska' 


i i Roku chichy, | NOW! NAWOŁYWANIE DO REWO 
hade iny sesype A t Ain patra Miwa- LUCJI „I „OBALENIA PREZYDEN= 
ukee (stan Visconsin w USA), John | TA? 


Edgar Ridder, został wezwany na 
przesłichanie do miejscowego Fede 
ralnego Urzędu Śledczego (tak się 
oficjalnie nazywa amerykańskie ge 
stapo). 

Kiedy, zgłosiwszy się w. „urzę- 
dzie“, wymienił swoje nazwiisko, ko 
mendant F. B. I. machnął niecier- 
pliwie ręką: znamy pana, mister 
Ridder, znamy. Nasza kartoteka po 
iicyjna liczy 113 milionów kart e- 
jestracyjnych: każdy dorosły obrywa 
tel Stanów Zjednoczonych jest u 
nas zapisany, stotografowany i po 
siada swoją daktyłoskopię.. A 
więc na nie pańskie wykryty... 

— Jakie wykręty? — wymamrotał 
wystraszony J. E. Ridder. — Ja do 
prawdy nie nie rozumiem. 

— Niewiniątko! — roześmiał się 
szyderczo komendant. — „Nic nie 
rozumiem“, ale działalność komeri 
styczną uprawia! 

— Nie, to jakaś pomyłka — bro- 
nił się przesłuchany. — Skądże ja, 
John Edgar Ridder, do działalnoś- 
ci komunistycznej? Wszyscy wiedzą, 
że je nigdzie nie nateżę.. 

— Ta-ak? — wycedził przez zęby 
szet FBI — A któż te parę dni te- 
mu napisał na pocztówce: „Z OKA- 
ZJI NOWEGO ROKU ZYCZENIA 
WSZELKIEJ POMYSLNOŚCI 1 
SPEŁNIENIA WSZYSTKICH MA- 
RZEN*? 

„J. E. Ridder spojrzał ze zdziwie- 
niem na ującego. 

— Przecież to normalne życzenia 
noworoczne — oświadczył Nie 
ma w tym chyba nic złego... 

— Nic złego? — wrzasnął komen 
dant. — TO PROPAGANDA AN- 
TYAMERYKANSKĄ! TO PODRU- 
RZANIE PRZECIW RZĄDOWI! ra 
KALUMNIE NA POLITYKĘ STA- 


Z dziejów wody 


Już starożytni płyn zwany wodą awan|]nierze i kaptury 


sowali do rangi żywiołu czyli elementu, 
zuając dobroczynne jego skutki 


myślni spośród naszych przodków wie- 
łe jednak, niestety, czasu poświęcili 
„uszlachetnianiu* krystalicznego napit- 
ku, szukając likworu, według stacych re- 
cept — wodą życia, z polska „okowitą* 
zwańego, Skutek tych początkowo nie- 
winnych zabaw pradziadków naszych na 


ogół jest znany. Wynaleziono wódkę i 
zaczęło się wielkie picie. A czym więcej 
pito — tym mniej się nryto. Wóda wy- 
pierała wodę. Długie lata żyli ludzie w 


dla | arczmy 
wszelkiej żywej istoty. „Bardzićj prze- ciemny, 


nie wylewali. Zapija- 
cone oczajdnsze ciągnęły niemałe zyski 

i propinacje prowadząc, lud 
przykładem panów zachęcony, 
rozpniając, Nasz pradziadek, chłop pań- 
szczyźniany czy miejski wyrobnik, pod 
życzliwie do pijaków łypiącym -oktem 
pana i plebana, zalewał robaka, popijał 
na bidę, zapijał strapienia, często gło- 
dując, aby mieć tylko na uraczenie się 
zdradzieckim nektarem, aby ostatnie 
tynfy do karczmy zanieść. 

Łódź nacza ponad wiek cały na suchej 
mieliźnie stała, Mało w tym mieście by: 
ło zawsze wody. Stąd brud i fetor slaw- 
ny — podróżnych przejeżdżających przeż 
gród nasz do zamykania okien pojaz- 
dów skłaniający: Stąd = to~ ogonki ludzi 


— Z Ítėżlja wcale tego nie napisa 
tem... 


— Nie udawaj pan głupiego — 
w=rltnął policjant. — Dóbrze pan 
wie, że fimaczej nie mogą się żśścić 
paf skie wywrótowe życzenia wszel 
kiczj pómyśl686i i spełńienia 'ma- 
rzeńw. "E. TAM 


£Z angielskiego 
żurmala 
(Moda na rok 4951) 


z wiadrawi-ieżekających na wodę: ciszy. piobo 


manie, Tak to było w Łodzi naszej z ta- 
ski Szajblerów, Poznańskich, Geyerów, 
że łatwiej w Łodzi było o kieliszek wód 
ki niż o wiadro czystej wody. W blis- 
kim jednak czasie zmiany przyjdą wiel- 
kie w tej dziedzinie, gdy pomp prze- 
myślnych głębinowych, studzien attezyj- 
skich więcej stanie, a wielgaśny ruro- 
ciąg od Pihcy dobiegnie. 

Weselsi będą poniektórzy łodzianie, 
gdy w krzyżu od noszenia wody na pige 
tra nie będzie im strzykać, gdy zacnie 
wykąpani pić będą mogli czystą, kry- 
staliczną, życiodajną wodę, a nie łódz- 
ką mieszankę wody, gliny i bakterii, co 
gorączki złe wywołuje, 

Tak to będzie pięknie, gdy Łódź na- 
sza kochana wypłynie na czyste wody pi- 


niechlujstwie i pijaństwie, Wódę trąbili, | lickie! 


żłopali, chlali, pociągali panowie szlach- 
ta, mnichy i miejski patrycjat Za koł- 


Prof, Wodzisław Źrótlełko 
dr nauk wodologicznych 


Unikajcie Dymka 


Pewnego razu byłem na meczu pił | dnia, 
karskim. Sędzia gwizdnął: „karhy* | 


Wtedy nad głową usłyszałem tragicz 
ny szept: 

— Psia kość! Przekupili sędziego... 

A w minutę po tym szept zmienił 
się w krzyk: 

— Sędziego z boiska! 

Ktoś ze znawców piłki nożnej za* 
czął udowadniać, że sędzia postąpił 
prawidłowo. Krzykliwy obywatel 
rzucił mu z pogardą: 

— Wy też chyba z tej ferajny! 

Następnie, szukając współczucia, 
zwrócił się do mnie i zaczął objaś- 
niać, jakiego sędziego za ile można 
„skupić“. Na ten temat głędził do 
końca meczu, W ten sposób zawar= 
łem znajomość z Hilarym Dymkiem. 

Kiedyś znów wszedłem do sklepti, 
by kupić ser. Młodziutka sprzedaw= 
czyni © jaśnobłekitnych oczach ża= 
częła krajać przyjemnie pachnące 
plastry. Niespodzianie za plecami n- 
słyszałem znany mi tragiczny szept: 

— Taka młoda i już! 

= Co „już*? — spytałem ze wdi- 
mienem. odwróciwszy głowę. Za mną 
stał Dymek. Kiedy sprzedawczyni 
zdjęła ser z wagi, twarz Dymka 
sponsowiała, Zaczął krzyczeć: 

— Kanciarze! Oszukujecie na wa- 
dze! Zważyć jeszcze raz!... 

Panienka była bliska płaczu, a ja 
próbowałem uprosió Dymka, żeby 
się uspokoił. Nie odniosło to skutku. 
Popatrzył na mnie przez zmrużone 
oczy. 

— Liberał! 
się cierpi! 

Sprzedawczyni położyła ser na wh 
gg: Było dwadzieścia deka, Nawet z 
przewagą. 

= Widzicie — rzekłem — wszyśt= 
ko w porządku. 

 Wikdomo, chytra z niej sztuka! 
— odpalił Dymek. 

Po tym wypadku zacząłem go uni 
kać, Ale miałem pecha, Pewnego 


Przez takich właśnie 


a, w teatrze znalazł się obok 
mnie. 

— Pamiętacie — mówił — jak zde 
maskowaliśmy tę panienkę od Sera. 
Młoda, á już.. A tego sędziego — 
przepędzą, Wierzajcie mi. Mam do* 
świadczenie w tych sprawach. Je- 
stem starym obrońcą sprawiedliwo» 
ści. Cierpiałem nawet za nią, 


I zaczął mi opowiadać, jak to cier 
pial ża śprawiedliwość, ale podnio- 
sła się kurtyna | zaczęło się przedsta 
wienie. Ucieszyłem się jednak na 
próżno. 

Dymek zaczął mi szeptać do ucha, 
że autor Sztuki, mówiąc między na- 
mi, właściwie nie jest autorem, a w 
rzeczywistości przepisał 2 jakiejś 
starej komedii, tylko tyle, że nazwi- 
244 zmienił i forsą napycha klesze= 
nie, 

Kiedy na scenie ukazała się moja 
ulubiona aktorka, talent uznany 
przez cały kraj, usłyszałem szept 
Dymka: = Widzi pan, co znaczy u- 
miejętny wybór męża. Gdy jest do- 
bra rola — ona ją dostaje, Mąż re- 
żyser. Dobrą rolę byle geś zagra, 

Nie tak dawno czekałem na tram 
waj, Nadjeżdża wóz. Konduktor 
przednim pomostem przepuścił ko= 
bietę w odmiennym stanie, Nim zdą 
żył to uczynić, roziegł się krzyk: 

Po znajomości wpuszczają! 
Skandal! 4 

— Przecież ona jest brzemienna! 

— Znamy takich! Ja też taki brze 
mienny jak ona. 

Długo jeszcze siedząc w tramwa- 
ju Dymek cburzał się. Zapisał nu- 
mer tramwaju, nazwisko kondukto= 
ra i adresy pasażerów, których upa 
trzył sobie na świadków.. Odgrażał 
się, że pbomówi z niejakim Długosiń 
skim. 

— Obywatele! Proszę was bardzo 
= unikajcie Dymka! 


E. Łubin| Ubranie dla świata płacy - 
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OBYWATEL z HYDE-PARKU Po 


. W Hyde - Parku stoi oparty o barjere jeden z wolnych obywateli 
i Zjednoczonych Królestw, Przypatrzmy mu się... Obywatel ten ma lat 
szesnaście, dziury na łokciach, czoło idyjoty, spróchniałe zęby i wy- 


 strzępione majtki, Ma także jakiś surdut jakiegoś koloru, ale nie ma 
za to koszuli. : 


jedynek ze szczytami 


Zima gospodarzy na wyżynach górskich. Coraz bardziej opuszcza się 
linia śniegów ku podgórskim łąkom, które zrzuciły już różnorodną letnią 
szatę. Pada śnieg. Ciężkimi zwałami zawisł on nad zboczami. Daleko prze 
nika złowieszczy świst, przechodżąc we wzmagający się, potężny szum, ni 


A 
p 


| 


| 
h 
4 


— Gdzie twój ojciec? — pyta nasz przewodnik. 


— W Botany Bay, 

=- A matka? 

— Matka robi pudełka, 

— A siostry? 

— Ma ich trzy, 
osiem lat, 
je kleić. 


h robią także pudełka; ma;także dwóch braci po 
którzy robią pudełka, i jednego — lat trzech, który pomaga 


W Anglii całe setki i tysiące ludzi żyją z tej pracy, a raczej gto- 


dem mrą z tej pracy. 


Otóż i nasz potępiony! Matka jego chora, bo wszyscy, którz ż 
U ; X y dłużej 
robią pudełka, chorują; ojciec jego był zamiatączem ulic, ale raz are- 
sztowali goi wywieźli. Chłopak nie umie czytać i pisać, kinie za to 
„nadzwyczaj wprawnie. Widać także, że trochę i pije, bo jak zimno, to 


dżin rozgrzewa.. i 
— A jeść masz ochotę? 


— Mam, ale nie mam pieniędzy, a ukraść się boję. 
— Ale choćbyś się nie bał, to nie zrobiłbyś tego, bo to jest źle? 


— Juści źle, bo jak policja złapie, 


niego przyczyna, inaczejby kradł). 
— A sumienie, chłopcze? 


. to trzeba do więzienia, (To dla 


— Co to jest? Czy to się je, czy to się pije? Czego od niego chcą? 
On przecie tu stoi spokojnie i nikomu nie zawadza. 


Oto mały obrazek. Ach! Ten wolny obywatel Zjednoczonych Kró- 


lestw nie umie czytać, pisać... 


myśli, że sumienie się jada albo pije; 


słyszał o cnocie, nie ma jeść, pić, gdzie mieszkać, umie zaś robić pudeł- 
ka. Tymczasem nędza mówi do niego; głód: ukradnij; chłód: upij się, 
Oto jego nauczyciele, innych nie ma. Czy ich posłucha? Tak, jak tylko 


przestanie bać się policji. 


Ale co też ja mówię! Teń wolny obywatel Zjednoczonych Kró- 
lestw ma przecież rozmaitę prawa, z których może korzystać: habeas 
corpus; ma prawo głosowania; pełnomocnik jego będzie w swoim cza- 


sie przemawiał w izbie gmin... 


Co też ja mówię! Ten wolny obywatel 
jest nawet bogaty. A oto i ten Hyde . Park, 


to przecież własność pu- 


bliczna, zatem własność i jego; a British Museum? A pałac kryształo- 


wy; a place” ogrody, gmachy publiczne? 


To wszystko jego. A przy 


tym on jest Anglikiem; do niego należą: Indyje, Australija, Kanada; on 


ma wojsko, flote.. To potentat 


prawdziwy, 


Ale czegóż to drżysz na 


całym ciele, potentacie? Aha! on jest na czczo od onegdaj. Masz tu szy- 


linga, biedaku, kup sobie co jeść. 


OD KLDAKCJI. Obrazek powyższy wyszedł spod pióra.. Henryka Sien- 


kiewiczu. 


Dotyczy on, oczywiście, dawnych czasów, tych jeszcze sprzed 


pierwsze; wojny światowej, ę Mimo iż od tej pory wiele wody upłynęło 
w Tamizie, nie zmieniła się bynajmniej sytuacja „wolnego* obywatela W. 


Brytanii, 


Do Szklarskiej Poręby 


jada na odpoczynek pięściarze 


by pary wypuszczonej przez setkę lokomotyw: „BACZNOŚĆ, LAWINA!* 


Przebywając wąwozem  Szcheldy, 
dostrzegasz ślady groźnego tchnienia 
gór. Odwieczny las, ogromne sosny 
legły, niby rozsypane zapałki, choć 
samą lawina przeszła zdala od nich. 
Opustoszały górskie wąwozy. Opusz- 
czono proporce alpinistycznych obo- 
zów na Baksamie, Dombajnie i Tu- 
jyk-Bu, w górach Gruzji, Kabardynii, 
Kazachstanu. A tylko na śnieżnych 
polach Elbrusa, w „Schronisku jede- 
nastu“ pełnią górskie warty zimują- 
cy uczeni. 

Ale zapiski, pozostawione w myśl 
tradycji na pokonanych szczytach, 
opowiadają... Tu dotarli ludzie ra- 
dzieccy. Tędy powiedli nowe szlaki, 
mężni i odważni. Tu obserwowali oni 
ruchy lodowców, pojących ożywczą 
wilgocią doliny. 


POPRZEZ JEDENAŚCIE WIERZ- 
CHOŁKÓW WIELKIEGO 
KAUKAZU 
Nastani trzeci tydzień górskiego 

pochodu poprzez jedenaście wierz 
chołków Wielkiego Kaukazu, szesna- 
sty dzień życia wśród lodów, kiedy 
wkrótce przed północą drużyna swe- 
nów podeszła do skał Uszbińskiego 
Płaskowzgórza. Tu można było odpo- 
cząć, ogrzać się, aby nabrać sił do 
ostatniego szturmowego uderzenia na 
wierzchołki Uszby. 


jak dobrze odświeżyć wyschnięte gar 
dło kwaskowatym sokiem. Przecież 
sportowcy z moskiewskiej drużyny 
Witalia Abałakowa wyłożyli ustawio 
ne litery swego pozdrowienia dla Gru 
zinów suchym kisielem.  Podnoszące 
się słońce stopniowo roztapiało śnieg 
pod nim i teraz napis skrzył się rubi 


obiadu. 

Sweni obejrzeli się dookoła... Za ni 
mi posępnym cieniem widniała ściana 
Szcheldy z jej groźnymi wypuklizna- 
mi, zlodowaciałą kamienną „piłą“ i 
zboczami tak stromymi,.że śnieg nie 
utrzymuje się na nich i od świtu do 
świtu pełzną w dół lawiny oraz zwa- 
ły kamieni. ] 

Ale Szchełda, wszystkie jej wierz- 
chołki, od szczytu Związków Zawo- 
dowych do Centralnej i Wschodniej 
wieżyc, były już zdobyte i swenom 
pozostało zakończyć swój rekordowy 
pochód szturmem na oba wierzchoł- 
ki Uszby. Wznosiły się one w dali 
dwoma końcowymi słupami tego bez 
przykładnego przejścia, którym spor 
Alpinistycznego 
wyróżnić sezon 


towcy Gruzińskiego 
Kluby postanowili 
50-go roku, 


PIĄTKA MĘŻNYCH 
ZDOBYWCÓW 


D ylo ich pięciu: uczony z Tbilisi, 
Jan Marr oraz czterech synów 
Swanetii — hodowcy bydła i myśliwi 
Beknu  Chergiani, Hodżi Zurebiani, 
Czicziko Czartołanj i Maksime Gwa- 
j rliani. R à 
W alpinistycznych przewodnikach 
bodioć świata można znaleźć nazwy 
Szcheldy i Uszby. To wierzchołki re- 
kordzistów, cel wielu mistrzów wspi- 
naczki. Niełatwe są dojścia do, nich. 
Jeszcze trudniejsze jest przejście po- 
przez wszystkie wyżyny 1 szczyty 
Szcheldy czy Uszby. Ale gruzińscy 
wspinacze postanowili postawić sobie 
jeszcze wyższy cel — jednym nie- 
przerwanym pochodem przebyć 
wszystkie wierzchołki obu masywów, 
I oto 5-ciu alpinistów Gruzji roz- 
poczęło 1-go sierpnia swą rekordową 
marszrutę. Dwadzieścia cztery dni i 
dwadzieścia trzy noce przebyli wśród 


nowym sokiem. Można go było od- 
czytać, i pić, i podawać na deser do 


Wspinaczka na 7-kilometrową górę 


chin, wskazuje dłonią widniejące w 
dali góry. Nieprzerwaną śnieżną ścia 
ną ciagną się one z zachodu na 
wschód. Ale nawet stąd, z daleka, od 
razu rzuca się w oczy ogromny śnie 
żysty masyw szczytu Lenina. 
Przeprawiwszy się przez czerwona 
we wody Kizył-Su — Czerwonej Rze 
ki — alpiniści drużyny Czerwonej 
Armii podążają do swego celu — l0- 
dowcą Lenina. Przezwyciężają pięć 
przełęczy, podnoszą się do 6-kilome- 
trowej wysokości na zboczach szczytu 
Lenina. Wolnym aż do monotonności 
równym krokiem, chyląc się pod cię- 
żarem pakownych plecaków, podąża 


| zboczem „łańcuch“ uczestników wspi- 


naczki, 

Wspinają się tak już szósty dzień. 
Coraz bardziej daje się odczuwać wy* 
sokość.  Przebyli już wzniesienie 
6.400 metrów. Lotnik w takiej strefie 
nakłada maskę i ożywczy strumień tle 
nu podtrzymuje jego siły. Ale zdo* 
bywca wyżyny nie moźe obciążać się 
zbędnym balastem. Wspina się, prze- 
zwyciężając słabość, a tylko tętno 
krwi w skroniach oraz szum w u- 
szach, chęć odpoczynku i ostre prag- 
nienie oddechu oraz bezruchu mówią 
o tym, że trzeba walczyć z górską 


w 1950 r. siedmiokilometrową wyso- 
kość zdobyło dwunastu sportówców 
armii. 


SZCZYT „PATRIOTA** 
$ 


roku na rok wnoszą swój wkład 

do wiedzy, do poznania wielkiej 
ojczystej krainy ci, którzy poświęca- 
ja, badaniu tajników górskiej przyro: 
dy swe urlopy i wakacje, zasłużeni 
oraz szeregowi ludzie radzieckiego 
sportu wysokogórskiego. 

Pokonanie w 1950 r. wierzchołka, 
który jego zwycięzcy, sportowcy sto- 
warzyszenia „Lokomotywa“ zaprono- 
nowali nazwać szczytem „Patriota“ 
było właśnie przeprowadzeniem jed- 
nej z takich badawczych wypraw. 

Sportowcy — kolejarze założyli wyj 
ściowy obóz u rozwidlenia lodowców 
Wawiłowa i Harmo, w odnódze grzbie 
tu Akademii Nauk (Zachodni Pamir). 
Ogrómnymi,  czterechsetmętrowymi 
stopniami wspinają się na „ramie“, 
podniesione do 5-kilometrowej wyso- 
kości, Przerąbawszy rów w zwisają- 
cym lodowym gzymsie, uczestnicy wy 
prawy wychodzą w końcu na ponad- 
szczytowy wierzchołek. Dziewięć go 
dzin ciężkiej pracy wymagało owych 
ostatnich pięćset metrów wysokości, 


W dniach 1—14 stycznia 1951 Z Częstochowy — s i ; mrozów, lodów oraz śniegów, w nie- shoroba. Walczyć — ab iężyć! | które udało im się uzyskać na trzeci 
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nizuje w Szklarskiej Porębie obóż | : z. „gni i yi Rankiem ktoś zwrócił uwagę na rô- | 10dY,, wobec których człowiek WYCAJ | zza Iljicza Lenina, pomnika, wysoko | Górska choroba usunęła 2 szeregów 
kondycyjno-wypoczynkowy dla pięś | „, eio, wa mają przybyć do Szklar | ową odblaski, igrające wśród Śnie: | się, ziarnkiem piasku, oki okazał | wznoszącego się nad światem, kapi- kilku uczestników i tylko dwóm — 
ciarzy. Na obóz ten powołani zostali | *'9 Poręby 31 bm, gu. Blade ich tony zmieniały się w| „^16 È tu człowiek radzise a je | tan drużyny W. Racek wygłasza sło- | Borysowi Harfu i Piotrowi Powar- 
następujący zawodnicy; —— „|oczach, barwy stawały się wciąż jas- | i silniejszy od gigantycznych, alej wa pozdrowienia na cześć wielkiego | minowi, udało się osiągnąć szezyto- 
"Ze Śląska — Frydrych, Bazarnik krawszć i bardziej soczyste Późdro ślepych. sił, wcielonych w te śnieżne |; ążego pokoju, towarzysza Stali-| wy punkt — (6360 mtr. nad powierz- 
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piński, Sadowski, 
Z Krakowa — Pasławski i Rapacz. 


Z Warszawy — Kruża, Kubowicz, 
Stręk, Kwaśniewski, Kaźmierczak, Pa 
liński, Cebulak. Grzelak, Gościański 

2 Gdańska — Antkiewicz, Socze- 
wiński, Chychła, Krawczyk, Glonka. 

Z Lublina — Kukier į Matloch. 

Z Łodzi — Anielak, Szaliński, No- 


GDAŃSK, W świetlicy ZS Kole- 
jarza w Gdańsku odbyło się wręcze- 
nie pierwszych dotacji na dożywia- 
nie dla członków Kadry Narodowej, 
należących do „Kolejarza“. 


Dotacje otrzymali reprezentanci 
Polski w boksie Chychła i Soczewiń 
ski oraz reprezentantki Polski w siat 
kówce Tomaszewska, Pogorzelska i 


Zaciekawieni alpiniści mimo woli 
zbliżyli się do tego napisu, lakonicz- 
nego i przyjaznego. Podszedłszy tuż 
do liter, które były dwa razy więk- 
sze od najroślejszego z uczestników 
wyprawy, pięciu ich, zarośniętych i 
cpalonych, wesoło uśmiechnęło się: 
„Zuchy, moskwicze. Prawdziwi to- 
warzysze!* ` 


Szchelda, przebyty został kamienny 
częstokół szczytów Budowniczych i Na 
uki. Na śnieżnym, wąskim grzbiecie 
szczytu Arysta, niepogoda, zamieć, 
nabierający potęgę huraganu wicher 
spadają nagle na piatkę naszych śmiał 
ków. Namiot rozerwany. Skostniały- 
mi palcami alpiniści naprawiają na- 
miot; wyrąbawszy niszę w lodzie, chro 
nią się w niej przed burzą. Tak prze 


w 1934 roku było ich trzech — to 


E. Simonow 


TEATRY I [KIRA 


„NOWY* — dziśi jutro o godz. 19| SWIT — „Syn pułku”, godz. 16, 18, 


— „Zwycięstwo“. i 


„POWSZECHNY“ — dziś i jutro| TATRY 


o godz. 19.15 — „Przyjaciele“, A. 


20 


„Śluby kawalerskie“, 
godz. 16, 18, 20, por. 11.30 


A ktoś wziął garść jednej „litery“ ię w niej eż LA i tarta ak hayat WISŁA — „Miasto nieujarzmione", 
gaiski. Wieczorek. Kurtzowa. do ust i ochoczo cmoknał językiem: | trwali dzień i noc, jeszcze dzień 1 Uspieńskiego i JAW godz. 1d; 16, 18, 20, por. 12 
i A : jeszcze noc. ART yz ? „| IM JARACZA — dziś i jutro 0| WEGKNIARZ — „Wesóty jarmark". 
Ale, gdy. wreszcie ucichł wicher 1|godz. 19 — „Wieczór Trzech Króli“, godz. 18, 15.30, 18, 20.30, por. 10.30 
pierwszy promień musnął nieśmiało | Szekspira. WOÓŁNOŚĆ — „Śmiali ludzie". godz. 


Noworoczny Konkurs Sportowy 


„Głosu Robotniczego" 


Jezon narciarski 
W górach zaroiło się ad narciarzy. 
Deski przypinają jednak nie tyłko „uro- 
dzeni* narciarze, ale również invi spor- 
towcy, jak piłkarze, bokserzy, pływacy 
„minami bardzo pewnymi siebie udają 
doświaaczonych narciarzy, Przygłądając 
się im jednak uważnie, ż łatwością może 
ma poznać, jaką gałęź sportu uprawiają 
oni zazwyczaj. Reprezentowana bowiem 
przez nich dziedzina sportu (np. tka 


już się cozpoczął. 


Redakcja naszego pisma wysłała w gó 
ry swego karykaturzystę, Edwardu Ala- 
szewskiego, który nadesłał nam szereg 
szkiców, przedstawiających w sposób gra 
teskowy takich „zjazdowców”. 

W ciągu 8 dni na łamach naszego pis- 
me będzie :y umieszczali po jednym 
takim rysunku, a zadaniem czytelników 
będzie odyidnąć, jaką dyscyplinę spor- 
tową uprawia przedstawiony na rysun- 
ku narciarz (np. czy jest on bokserem, 


sie, powinni codziennie wyciąć zamiesz- 
czony ze naszej gazecie kupon i czytel- 
nie go wypełnić. Po skompletowaniu 6 
kuponów należy je przesłać do redak- 
cji „Głosu Robotniczego" (Łódź, ulica 
Piotrkowska 86 II piętro) w zamkniętej 
kopercie z napisem: „Noworoczny Kon- 
kurs Sportowy" do dnia 15 stycznia 1951 
roku włącznie. 

Dla zwycięzców w konkursie redakcja 
„Głosu Robotniczego* przeznaczyła sze- 


naniesione zwały Śniegu, ani jeden 
spośród tych pięciu nie pomyślał o 
zejściu na dół. Nie! Cel znany, a trud 
ności? Kiedy zjawiają się, trzeba je 
przezwyciężać! s ; : 

I znów nałożono plecaki, znów Bek 
nu stalowymi palcami odszukuje wy- 
pukliznę w skale i, odrywając lodowe 
nawarstwienie, znajduje śzczelinkę, 
aby wbić hak dla oparcia. i 

Nadchodzi wreszcie dzień, kiedy ra 
diotelegrafista śle przez eter zwycięś 
ki raport: „Cel osiągnięty, jedenaś- 
cie wierzchołków masywów Szcheldy 
i Uszby zostało przebytych”. : 

Zwycięstwo wieńczy śmiałych ludzi, 
silnych ciałem i swą wolą synów Gru 
zji. 


„OSA“ — dziś i jutro o 
16.80 i 19.30 „Złote niedole*. 

„LUTNIA* — dziś i jutro o godz. 
19.15 — „Swobodny wiatr”. 

„ARLERIN* — widowiska zam- 
knięte. 


godz. 


Repertuar na 31 grudnia 1950 roku 
i 1 stycznia 1951 r. 

ADRIA (dla młodz.) — „Ostatni Mo 
hikanin*, godz. 14, 16, 18, 20, po- 
ranek godz. 12 

BAJKA — nieczynne z powodu rte- 
montu. 

BAŁTYK — „Hamlet“, godz. 11.30, 
14,30, 17.30, 20.30 

GDYNIA — „Program Aktualności 


14, 16, 18, 20, por. 11 
ZACHĘTA „Upadek Berlina“, 
I seria, godz. 16, 18, 20, por. 11 


GŁOGB 


Qt Łódzkiego Komitetu i Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Parti! Rohotniczej 
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KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Telelomy: o 
2106-14 
218-23 
219-05 
216-19 


Zastępca red. naczelnego 

Sekretarz odpowiedzialny 

Dzisł partyjny 

Dział korespondentów rob' `- 
niczych í 
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